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PO'LSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ· 
ROK 111 SRODA ~O GRUDNIA 1947 ROKU NR·. 338 (903) 

Robotnic f r_ancuscy w trwa1· 
~~~~~~~rinfJ!--~~~~~ 

Schumanowi nie udało się złamać klasy robolni- 1 sze~~~~Z!~c:~ł~~Iar~~ś~ t~~;~a~~~:. 
CzeJ•• Nowe propozyc1·e - przy1· .::.te przez CGT wej świata pracy. Depesze z wyirazaani sympa-~ tii nadeszły m. in. od ki!l!ku zwiąiJków zaworio-

wyich w Nowym Jo.rku d w Londynie, od dzien-
PARYt. PAP. Jak donosi agencja W liczny.eh miejscowościach odibywały s1ę I kraju, nawet /eśJJ to robią w Imieniu rządu nikarzy c-.zechm;łowaCkich, od Hołentle11Skiej 

France Presse w godzinach wieczornych wiece protestacyjne przeciwko metodom pali· Schumana i Mocha. Partii Komunistycznej, z Włoch itd. Na wn:o­
dnia 9 grudnia rząd francuski przedło- cyjnym. Sekretarz generalny związku z.a.wodo· W Paryiu i na prowincji odby.wały s!ę gr<::>· sek radnych komuni5tycznych paryska rada 
tył przedstawicielom CGT nowe propo- wego górników Duquet zapro.te-stował w szcze- madne manife-stacje robobnicze na znak soli· miejska wyasygnowała na pomoc dzieciom 
zycje. Na tej podstawie wznowiono roko- gólno-ści przeciw.ko używaniu do akcjl pcUcyj· darności w obroillie praw, o które ~oczyła się strajkujących robotników 10 milionów han­
v1ania, w wyniku których krajowy ko- nej b. SS-manów njemieckich i andersowców. a.keja strajkowa. Jeszcze w ostatniej chwifj ków. Wśród ofiarodawców znajdowali się rów­
mitet strajkowy postanowił wezwać straj Nie można zezwolić - oświadczył Duquet, poszczególne grupy pracujących · pr.zyslę.:iowa- nież wieśniacy .z różnych departamentów Fran­
kujących robotników do powrotu do pra- by Niemcy i faszyści rządzili się w na.s12:ym ły do strajku. cji. 1 
cy od dnia 10 grudnia, 

* PARYŻ PAP. Ostatni dzień strajku we Fran 
cji stał pod znaJdem represyj policyjno-woj-
1kowych w Zagłębiu Am.I.n-Valenciennes. 10 
tys. ludzi, wspieranych przez 16 samochodów 
pancernych przystąpiło do usuwania pikiet 
strajkowych. Zanotowano obecność oddziałów 
wojskowych, sprowadzonych z francuskiei 
&trefy okupa-::yjnej w Niemczech. 

Do poważnego starcia doszło pod kopalnią 
Agache, gdzie 150 straJkujących stawiało opór 
policjil Legi Cudzoziemskiej. 50 górników zo· 
stało •ra.nnych, 30 znajduje się w szpitalu. 
Z szeregów Legii Cudzoziemskiej padały rów­
nież okrz11kl w języku niemleckbn. 

Równolegle z usuwaniem strajkujących po­
licja pod , groźbą pistoletów maszynowych, 
:zmuszała napotkanych gómikcSw do przystą­
pienia do pracy. Z Jcrążąceqo ·nad miejscem 
tych wydarzeń samolotu rzucano ulotki wzy­
wające górników do przerwania strajku i gro­
żące w przeciwnym wy~u · yr-0wymi re­
presjami. 

Ruch drogowy w pó~nym :aavłębiu wę· 
glowym był kontrollowany przez 'Wojsko i :Łan 
darmerię. 

Archiwum geslapo 
oddano faszystom greckim 

ATENY (Telepress). Przy „wyławianiu" 
podejrzanych demokratów greckie władze 
posługują się obecnie hitlerowskimi lista­
mi proskrypcyjnymi z czasów wojny. 

40-cie panowania 
króla szwedzkiego 

SZTOKHOLM, PAP. W poqiedzialek 
obchodzono w całej Szwecji uroczystość 
40-ej rocznicy wstąpienia na tron króla 
Gustawa. 

Dulles toruje drogę de Gaulle' o I 
przy po1nocy Bluma. i S.chulllana 

LONDYN PAP. W kołach politycznych powrocie do Londynu zaprosił ministra. Bi· ku Rzeszy Schachta oraz radcą prawnym 
omawia się z ożywieniem konferencje, ja- dault na konferencję. , banku niemiecko • amerykańskiego „Henry 
kie John Foster Dulles odbył w Paryżu. LONDYN, PAP. „Daily Worker" ko- Schroeder". Właśnie w biurze niemieckiej 
Podkreśla się, że rozmowa toczyła się w at mentując konferencje,. jakie Dulles od- filii tego banku odbyło się w roku 1933 
mosferze wzajemnego zrozumienia i ser· był w Paryżu pisze: decydujące spotkanie Hitlera z magnatami 
deczności. Miała ona doprowadzić do poro· „Wizyta ta odsłoniła kulisy potwornej ciężkiego przemysłu nadreńskiego. 
zumienia między de Gaullem a Dullesem w ofensywy, jaką Stany Zjednoczone podjęły Korespondent „Evening Standard" pisze:i 
sprawie odbudowy Niemiec i połąe:ienla przeciwko · klasie pracującej wszystkich „.John Foster Dulles, senator republikański I 
francuskiej strefy olrup~yjnej ze strefami krajów europejskich i przeciwko niezawis· 

1 •..:-• N k nf • h j ki doradca Marshalla na konferencji londyń· ang osaslU.ll.ll. a o erencJac , a e łości narodów europejskich"., 
Dulles odbył z francuskimi politykami·oma PARYt PAP. W artykule opatrzonym skłeJ, powrócił do Londynu z Paryia, gdzie 
~ano również wewnętraie problemy fran· ironkznym tytułem „Dulles ilber alles" odbył spotkanie z generałem de Ga.ullc'm. 
cuskie. ' Pierre Herve podaje szereg interesujących Spotkanie to Jb eł da.J ko ł Il e następ· 

Komentator pism Oripptl Howard szczegółów o Johnie Foster Dulles'ie, do- stwa, Jeśli chodzi o przyszłe losy Europy. 
stwierdza, że wyprawa Dullesa do Paryta radcy gen. Marshall'a, który podczas ostat De Gaulle zakomunikował Fosterowi Dulleso­
stanowi potwierdzenie tezy, te plan Mar- niej wizyty odbył tu szereg konferencji, wi, te będzie on skłonny, jeśli dojdzie na wios 
shalla · prowadzi do ograniczenia suweren- a m. inn. rozmawiał z gen, de Gaullem. nę do władzy we Francji, przyłączyć strefę 
ności krajów europejshlch. Publicysta stwierdza, te w swoim cza- francuską do „Bizonli" (Niemiec pod oku-

LONDYN, PAP. John Foster Duli~, po sie Dulles był przyjacielem b. prezesa Ban- pację anglosaską.) 
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Rokowania pokojowe na pancerniku 
Holendrzy inscenizujq chęć ,,porozumienia„ z lndonezjq - przy 

mencie artylerii i bomb lotniczych 
qkompania• 

LONDYN PAP. - Na pokładzile amerykań-1 Członkowie komi5ji wezwaili delegatów obu 
skiego okrętu wojennego mzpoc.zęly się wc:ro· s·tron do wyka:.za.nia „dobrej wolJ i chęci współ 
raj w zatoce Jakarty przy udziale komisµ me-

1 

pracy", 
diacyjnej ONZ rokowania między delegacjami Szef delegacji mdonezyjskiej Sjarifiuddlrn 
Republiki Indonezyjskiej I HolandJJ. w o<lpowi-edzi podkreślił, liż naród indonezyj· 

ski I jego rząd pragną pokoju J osiągnięcia po­
rozumienia, które zapewniłoby Indonezji wol· 
ność, bezpieczeństwo J demokratyczne prawa. 

Odpowiedź na prowokacje Blu·ma i S-ki 
Kierownik delegacji holend€>rskiej urzęd· 

ni:k holenderskich właidz koiornialnych Abdul 
Kadir oświa.dczył, dż rząd holendersiki „rów• 
nież gotów jest do pokojowej współpracy". 

W kołach dziennikairs.kicn wyraża.n~· jest !e· 
dna.k pogląd, iż obecne :rokowania z góry sq 
skazane na niepowodzenie, gdyż Holendrzy .nte 
pragną szczerego por{)zumienia J ko.ntynuujq 
swe manewry, zmierzające do osłabienia repu• 
bliki. 

Rząd radziecki odmówił wiz · wjazdowych do ZSRR francuskiej misji handlowej 
MOS KW A PAP. - Dnia 9 bm. wiceminilSlter 

11praw za,graniC1LI1ych ZSRR Gu.siew n.a polece­
nie rządu radzieckiego wręczył charge d'a.ffa­
ir~ ad interim Francji w ZSRR p. Carpentier 
w celu przekazania irządowd fra.ncuskiemu no· 
tę naistępującej beści: 

„Panie charge d'a•ffairesl Otrzymafom ł!st 
pański, z k.tórego wynika, iri rząd francuski je­
dnostronnie anuluje fra.ncusko·radzieoką umo· 
wę o repatriacji z dnia. 29 czerwca 1945 roku, 
i rzamierza zawiesić działaJno-ść radzieckiej mi· 
6ji repartriacyj.nej, oska.rżając jednocześnie 2 
członków tej misji Filatowa i. Soiroilcina - o 
działalność wywroitową, wymienoną prz.eciw· 
ko Francji. 

Rtząd radziecki ipo.Iecił m1 oświadczyć, te u· 
waża oskari:enie 2 członków radzieckiej misjd 
repatriacyjnej o d7lialałność wywrotową prze­
ciwko Francji za oszczerstwo pozbawione 
wszelkich podstaw J wymyślone przez rząd 
francuski celem usprawiedliwienia swej samo­
wolne/ akcji wobec obywateli radzieckich w 
BeauregW'd, wobec CLłonxów Związku Obywa­
.teli Radziec:kkh we F.rancj! oraz· wobec jedno· 
stronnego anulowania frainc.usko - rac!zieckiej 
umo-.vy o repa.triacji. Ma on również na celu 
wprowadzenie w błąd francuskiej opinid pu· 
bli.cznej co do prawdziwej &yituacji we Francjd 
w chwiM o.hecnej. 

Rząd ra.dzieclci ocenia tego rodzaju positę· 
powan•ie nądu fra.ncuski~go jak.o wrogie i 
s.przeczne z duchem układu o 11oj.U&z.u i pomo­
cy wzaijemnej między ZSRR i Francją i _z.rzu­
ca odpowłed!Lialność :i:a leao k.onsekwenc:ie na 
rzą.d francuski. 

Rząd radzieclci polecił wiszystikim członkom 
radzieckiej m1-sji repatriacyjnej opuścić Fran· 
cję oraz żąda, aby człorucowde fran<:U5kfoj m:!­
sji repatJ:1iacynej w ZSRR, niezw:łocznie opu· 
ści~i terytorium ZSRR. 

Dnia 5 grudnia nąd fra.ncu5kd riwródł się 
do :rządu ra.<ltzieckiego ii prośbą o wyda.nie 
wiz wjazdowych 18-ooobowej delegacji fr<pi· 
Cll5kiej, która miała przybyć do ZSRR celem 
nawiązainia pertraktaicji w sprawie zawarcia 

umowy o wzajemnych dostawacll towa:rowych. 
N.Jnlefszym donoszę panu, I~ wobec wrogiego 
stosunku jaki rząd franouskl zajął wobec r.zą­
du radzieckiego, l'ząd radziecki postanowU ro· 
kowanla handlqwe z Francją zerwać, a wyda· 
nia wiz odmówić. 

Proszę pal!la, pa.nie charge d'affadres, o przy 
jęo!e wyrazów mego głębokiego poważania 

(-) M. Gusiew. 

W szczególności '\%kazuje się na fakt, h 
delegacja holenderska składa się z nieznanych 
nl.Jcomu urzędniitków administracji kolonialnej, 
a na czele jej stoi przedstawiciel ruchu sepa· 
ratystycznego na Jawie zachodniej Abdul Ka· 
d.ir, którego prasa indonezyjska określa mia· 
nem zdrajcy mteresów Indonezji · Dziennik 
„Merdeka" &twierdza, dż delegacji holender· 
skiej nie można uważać za autorytatywną i 

Zd 
• d b t t a miarodajną. Prasa indonezyjska wskazuje, że rajca W O rym Owarzys Wie w tym samym czasie, gdy na okręcie amery-

kańskim toczą się rokowania., na Jawie I Su· 
matrze płoną wsie, pcdpalone przez artyle.rJę l 
lotnictwo holenderskie. 

Mikołajczyk na posiedzeniu klubu przyjaciół Hiemlec Wskazując na bE!'lowocność do~ychczaso-
NOWY JORK, PAP. - Na zakończenie 

kongresu przemysłu amerykańskiego, zorga­
nizowanego przez krajowe stowarzyszenie pro 
ducentów, wydano w reprezentacyjnym ho­
telu nowojorskim Walldorf Astoria, przyjęcie, 
w którym wziął udział również Mikołajczyk. 
Został on zaproszony w charakterze „honoro­
wego gościa". 

Mikołajczyk znalazł się w „doboroWYm" to 
warzystwie największych amerykańskich po· 
tentatów przemyslowYCh reprezentujących 
skrajnie reakcyjne kola. 

Na przyjęciu obecni byli m. inn. prezydent 
General Motors corporation - Wilson, prezy­
dent Eastman Kodak Como. i równocześnie 

przewodniczący urzędu zbrojeniowego USA, wych rozmów, prowadzonych między Hołam.­
Ha.rgrave-autor słynnego planu odbudowy' dią i Indonezją, pod egidą .:iwmisji ONZ, w 
nlemlecklego potencjału pr.i:emyslowego, pre- sprawie zaprzestania <l:tiałań wojennych, -
zydent .Jobns Manville Corp. i b. doradca eko- dzi-ennik „Naoiona.l" stwierdza., że Holendrzy 

nie zrezygnowali ze swoich planów wojen· 
nomiczn! g~nerała Clay'a Brown. nych. Wysyłają oni dalsze kontyngenty wofsk 
. Wymienieni magnaci przen:ysłowi wygło- do Indonezji i nadal atakują pozycje Jndone­

s1ll na przyjęciu przemówienia, w których zyjskie. Ga-z.eta podkreśla, że sytuacja jesit w 
wypowiedzieli się za odbudową nlemieckieg9 

1 
chwiili o.hecnej bardziej n<11Pięta, niż w czasie 

potencjału przemysłowego. Mówcy nie ukry· · zawarcia porozumi&nia w Lingadja1Ji.. 
wali swych pia.nów odbudowy Niemiec przed I W k ta d t h .__,.~ 

ml 1 B · omen rzu o .ro7lpoczę yc pern"""'ac.J• 
krajami zniszczony prz~ N e°:1cy. ;own radio Jogiaikarta zaznacza, że Holendr.zy zgo-
zaznaczył "!' swym wystąpieniu, ze nalezy u- j dz.ili się na nie jedynie z tego powodu, że .nte 
t~orz~ć niezwłocznie ~achodnie państwo .nie- mieli żadnych pretekstów dla dalszego Ich od· 
m1eck1e. Wszyscy mowcy zapoV1ria.daU rów· raozania, wydaje się jednak nie ulegać wqtpli· 
nież bezkompromisowi\ walkę ze światem pra· woścJ, Iż Holendrzy uczynią wszystko, co w. 
cy. Jch mocy, by rokowania te storpedować, 
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Piątą dzled procesu l(POPP·u 
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a r~ke g , aptl 
Niemców-siw· erdza znalazła pochwałę u Konc • peia u nogi11 „siania z . broniq 

prof. Lipjński • na procesie zdrajców i szpiegów 
WARSZAWA, PAP. - W piątym dniu prze,tej organizacji i jak wyjaśnia sądowi, liczyłal 1941 r. byłem w kontak::le z Rydzeni-Smigłym konwent równiei nie chcl„ł powstania. 

wodu sądowego kontynuuje swe zeznania osk. ona 3 członków, którzy mieli do swej dyspo- na Węgrzech. Było to do chwili przyjazdu Prok.: Czy w czasie rozm1wy 'Z oficerami 
Marszewski. zycji pomocników. Rydza-Smiułeg0 do kraju. gestapo osk. reprezentował rację walki ll 

w odpowiedzi na pytania prokuratora do- Przewodn.: a więc „stronnictwo - to ja", Prok.: A z Beckiem. NiemcamH 
tyczące jego kontaktów z Cavendish Bentinc- Osk.: można tak po"'."1edzieć, . Osk.: Nie ~on taktowałem się z „pane~ ml: Osk.: w lutym 1944 r„ w którym byłem 
k i Br L k M k' . ś Przewodn.: Kto napisał memoriał do ONZ. mstrem Beckiem w czasie okupari1, pomewaz badany przez gestapo i w następnych mlaslą-
~m. iss- anem, os · . arszews i wy)a - Osk.: Ja. był on w Rumunii, a ja na Węgrzech. Nie- cach stałem na stanowisku Jak również koi.-

nia, .ze kont?kty te datują się od. początku 46 r. Przewocln.: Kiedy oska:riony spotkał się z zmiernie żałuję, że nie miałem kontaktu z pa went, że akcja terorystyczna, którą prowadzi· 
1 miały byc początkowo orgamzowane przez Obarskim. nem ministerm Beckiem, który mógłby mi dac ła głównie Y.larszawa w stosunku do Niem· 
hr. Marię Tarnowską. Oskarżony wyjaśnia, że Osk.: Jesienią 1946 r. na zebraniu Komitetu dużo wyjaśnień. ców - była pozbaw10na uzasadnlel}ia polity· 
hr. Tarnowska jest jego dawną znajomą z te- Porozumiewawczego. Obarski zawołał molto Prok.: Czy oskarżony w czasie okupacji cznego i narodowego. 
renu towarzyskiego, jak również z Lawn-tenis do łazienki i powiedział, że jest przeds~awi- był aresztowany przet: gestapo. Prok.: Czy ten punkt widzenia osk. zgadzał 
-clubu. cil'lem opozycyjnej cz~ści PPS. Osk.: Tak. się z punktem widzenia gestapo? 

P rok.: jaka była współpraca hr. Tarnow- Przewod1.1.: c. zy. Obarski wiedział kogo Prok.: Czy znaleziono przy oskarżonym 
t · t · ł k t ·ą w r Oslt.: Nie umiem na to pytMlle odpo~ 

sklej z Borem-Komorowskim i jaką role ode- reprezen UJe os..car:ony. . wowcza~ ma ena uroprom1 UJ cy oczac 1 dziec!. 
. . 

1
. '? Osk.: (lekko ·urazony. Moje nazwisko wy- gestapo. 

grała w czasie p~wstama "'."'arszaws uego. starczało, żeby wiedzieć, iż reprezentuje Osk.: To nie były materiały kompromltu)ą· Prok.: Osk. był przeciwnikiem walki w for• 
Osk.: (po chwili wahama). Hr. Tarnowska grupę piłsudczyków. Jaką nazwę gntpa ta ce. To były materiały do Bora-Komorowskie· mie powstania, przeciwnikiem aktów terroru 

była w kontakcie z komendą powstania oraz przyjeła _ nie jest ważne! go i do delegata rządu Jankowskiego, w któ- w stosunku do Niem-:ów. Czy to dogadzalet 
pośredniczyła. w pertraktacjach z Niemcami w Prok.: Jak odbywały się rozomwy ze rym precyzowałem stanowisko konwentu Niemcom. 
1prl\wie kapitulacji powstania. Szturm de Sztremem. przeclwko powstaniu. Osk.: W roku 1944 konwent i ja staliśmy n• 

Odnośnie osoby hr. Tarnowskiej oskarża- Osk.: Wiedziałem, że mój znajomy Szturm Prok.: A dla-:zego oskarżony został zwoln1v stanowisku, że należało prowadzić pollłyk'ł 

ny wyjaśnia ,że będąc osobistą znajcmą Ca- de ~ztrem .Jes.t przyjaciel~m Zar.emby. Roz- ny przez gestapo? pneczekania. 
vendisha robiła ona starania celem skontak- mawiałem z mm w ~prawie podpisu WRN na Osk.: Dlatego, że Niemcy przekonali dę 7. Z dalszych zezna6 wynika, te po :r:wołnl..-
t . d t · · 

1 
. d . · memoriale do ONZ tych dokumentów iż byłem przeciwnikiem niu Upińskiego gestapo :rwr6ciło mu r6w-

owama go z prze s awicie a~ P
1
° ~emia. Prok.: Co osk. r~bil w latach 1919-1921. powstania warszawskiego. nież pieniądze odebrane w czasie a:resz1owa.. 

Poza tym hr. Tarnowska dos arczy a . ezpo- Osk.: Przez cały okres wojny w 1920 r. Prnk.: Więc osk. :i.ostał zwolniony dlatego, nla. 
średnio Cavendishowi I Bllss-Lane'ow1 skie- bylem w n oddziale. że koncepcja oskarżonego odpowiadała ko11 Po kilku pytaniach obroi\ców, sąd, na wnl-o 
rowany do ONZ memoriał ~omitetu.Porozumie Prok.: Jaki był stosunek SNN d9 WIN-u. cepcji Niemców1 sek obrońcy Kwiecińskiego, postanowił dopu· 
wawczego. Wobec tego, ze starama hr. Tor- Osk.: Różniliśmy się od WIN strukturą or· Osk.: Zos1alem zwolniony dlatego, ie kon· ścić dowód z materiałów archiwalny-:h ilu-
nowskiej w kierunku zorganizowania $potka- ganizacyjną prze-Oe wszystkim. Uważałem za cepcja konwentu reprezentow na w tym wy- strujący udział Kwiecińskiego w walce z 
nia z Cavendishem napotykały na pewne trud możliwą współpracę między nimi. padku przez mnie wówczas i w ówczesnych Niemcami. 
noś~i, spotkania z Cavendishem doszły do P~ok.: Kiedy osk .. zetknął się w czasie oku· okolicznościach była z.godna z interesem nie- Na tym sąd zarządził przerwę do dnia dz!· 
skutku za pośrednictwem Marynowskiej. pacp z Rydzem-Sm1głvm. mieckim, cremu absolutnie nie zamiendlll slejszego w którym :zeznawać będzie osk. 

Prok: Czy Marynowska zn;ła rolę oskar- Osk.: Od grudnia 1940 r. do października przeczyć, Niemcy nie clwieli powstania 1 Obarski. 

żonego w ruchu podziemnym i czy oriento- p 
wała się, że Cavendish będzie z oskarżonym 
rozmawiał, jako z przedstawicielem komitetu? · . 

Osk: Tak.· a z u Walki Młodych 
ostatnim dniu Zjazdu ZWM-u Prok: To znaczy, że osk. Marynowska, któ­

rej zeznanie oskarżony słyszał, opowiadała są 
dowi bajecz.ki o swej nieświadomości co do 
roll oskadonego? 

Osk: (zmieszany) Niejasno tłumaczy, że Ma 
rynowską uważał za osobę niezorientowaną 

polltycznle. 
Po krótkiej pn:erwle 11ąd przystępuje do 

przesłuchania osk. Llpiń ·kiego. Lipiński był 
doct>ntem uniwersytetu l podpułkownikiem w 
stanie spoczyn:Cu. Do winy się nie pOC'Zuwa. 
Genezę piłsudczykowskiej organizacji zw. 
Stronnictwa Niezawisłości Narodowej wyja­
śnie w ten sposób, że założył ją na wiosnę 
1946 r. Lipiński ograniczył liczbę członków 

uchwalone zostało w 
WARSZAWA PAP. W ostatnim dniulwości społecznej., 

Ogólnokrajowego Zjazdu Związku Walki 3. ZWM-owiec jest wierny naJ1epszym 
1vllodych przedłożone zostało delegatom tradycfom walk o niepodległość i wyzwole­
przez komisje wnioskową „prawo Zn-iązlm nie społeczne., 
~alki l\Ilodych" w następującym brzmie- 4. ZWM-owiec jest świadom, te Pol-
mu: ska Partia Robotnieza jest matką jego 

1., Z'YM-owlec .ko.cJia Polskę, służy jej .związku, a jej praca i walka jest dlań dro­
i gotow Jest -poświęcic wszystko w obro- gowskazem. 
nie jej niepodległości. 5. ZWM-owec przoduje w nauee, zdo-

2. ZWM-owiec jest chorą~ym postępu, bywa kwalifikacje zawodowe, podnosi swój 
walczy i pracuje dla utrwalenia demokracji poziom kulturalny„ 
ludowej, dąży do ustroju pełnej sprawiedli- 6. ZWM-owiec przoduje w pracy i 

ezolucja kongresu nar iemieckiego 
opowiada się za wypełn:eniem układów w Jałc!e i Poczdam·e 

BERLIN, PAP, Na kongresie naroduł Rezolucja podkre$1a konieczność stwo-\ Przed zakończeniem kongresu wybrano 
:nłemieckiego, który zgromadził w Berlinie rz~nia centralnego .r~ą~u niemiec~iego z ~: stałą koI?-isj~, . która ma pracować nad 
2.215 dele,,.atów powzięto rezolucję która działem przedstawicieli wszystkich part.u urzeczywistmemem naczelnych haseł kon-
stwierdza. ";n. in~.: ' demokratycznych. Rząd ten podpisałby I gresu: „Wolność jedność, i spl'awiedliwy 

Ir . i . b traktat pokojowy. Następnie, jak głosi re- pokój". W skład komisji weszli przedsta-
" ~ongres wyraza pragn eme, a y przed 1 · · b ' 1 d d · · I tł · h tr t h 

stawiono na konferencji londyiiskiej wolę zbo u~Ja, wmno d yc .~wo aned w ro kzteó wby- w1c
1
ie e wsz;vs ~c1 f!ar _1 .re

4
prez

1
e1nk1 owa

1
nyc 

na od · · k' N , cl N. . 1 . orow zgroma zeme naro owe, re y na rnngrcs1e, Ja { rowmcz cz o ow e ze 

P 
rg ~ m~m.iec idego. . d a_ro ienu:c n ratyfikowało zawarty traktat. stref zachodnich. 

ra me po OJU o pow1n aJącego zasa om mJW "'""' il IH,'lfllllll!I 
układów w 'Jałcie i Poczdamie, pokoju, któ- · --- ··- - - •·• r:rrr••'WH ..,,!D!Wł 
ry zapewni narodowi niemieckiemu demo­
}{rat~rczny rozwój i odbmlowę niezawisłego 
państwa. 

Rezolucja wypowiada się z11 gospodr.r­
czą i polityczną jednością Niemiec, stwier­
dzając, że podział kraju zahamuje wyko­
nanie akcji odszkodowai1 i odbudowy Eu­
ropy. 

Tow. MAJEWSKIEMU funkcjonariuszowi Wydziału Propsgandg 

sklada 

wvrazg współczucia z powodu śmierci 

SYNA 
Komitet Łódzki Polsklel Partii Rohl1'nel 

mw. 
c11c ponad linią chmur. Celem jego był 
wezcł kolejowy w N-skim obwod:zie. 

Po u'Pływie czterdz.iestu minut z:btiżo­
no s;ę do wyznacz·oncgo 'Pll:nktu. Zacisz­
na rosyjska równina z niedwżym las'kiem 
wijąca się taśma rize ki i dokładnie na­
kreślona krzywa linią nawpół znis•zczo­
r.:v"ch torów kolejowych. zarysov:aly s'ę 
w ustnpujących ciemnościach pod skrzy­
dłami samolotu. Pdronescn ()lbs.erwował 
Przez nocną lornrtke k~rntury s'Poko'.inc­
go wiejskiego p-dwżu. Ani św.iatellka, 
ani jcdne·ito 'P'Orns·z~dącego się przedmio­
tu, nic co by <lawalo pndstawv <lo uwagi 
niepokoju lwb niepPwności. Nairtym m­
chem Petrnnescu · sclwwał lornetkę i zd-e 

Po sąrnf1c2onyich 'Przygotowania-eh Pe- Czas pręd'ko mijał. Około godziny dru cydował się: trozeba skakać tu .„ 
tronesc11 i Kras ch'ke Przystąpili <l•o wy-,gie'i w nocy cała „delegacja" została do- Zapnkał trzykrotnie do kabiny pilota. 
boru rniejs~a, gdzie byłoby naj1Jez1piecz- starczo·na na na1}b!i·ż.sze lotnisko i tam ia. Bvł to znak umówiDny. Silnik iprzcszedł 
n:ej wysadzić desant sipa•d-0oeluonowy. za!ndowrtno na wielki trans·portowy s.a- na małe obroty i samolot · Prawie bez 

I szumn lotem śliz1gowym z.aczął opa<lać 
Z::lecydowali się na głnchi., słabo z.altt- mo ot. w dół. Petronescu z wysiłkiem otwo-

d!nioną osadą przy na wpół zburwnym •Samolot z warkotem wystart.owM, p-0 rzył boczne {]pz·wi kaą1iny. Fafa nocnego 
rr,ź·le kolejowym w jednym !Z rejonów cz1"m naibierając rovpędn, od'bił się od chłodnego powietrza z.e Ś\V'istem wtar­
-skiego obwo<l.u. ziemi i ostrym wirażem wz_niósł si~ w gnę:ła do samolot•u. „Rumun" wyrz.uicił je 
Zamen<lowali prze:r; radio efo Berlina o ,prostej 1inii w ciemne, nocne nieibo. Miał1 dną za drug-ą cztery walizki .z. ,,·preien­

-organizo·waniu „wycieczki". W godzi~1ę wszystke świa.Ua zgasz1one. Leciał na tarni". Każ<ly 'Pakunek pcrsiadał samo· 
óźni.ed berlińska centrafa nade•slała za· wysokości nieosiągalnej dla zenitówek. czv1111y spadoc.hron. Po ooj czsnnos;::1 

wia<lom:enie, wyrażająr;e .z,gcd'ę na wy- Samolot skierował się po rprze·z ·linię fron Pettonescu 1zwr6cił się Q.o z.aat~·~ych w 
konanie całego vrzt:ds_i.ęwzi1t'1cia.. tu na radz:iec'kie za•ole.c.ze frontowe. le· bezruchu „delcza tów"; 

przykładem zachęca innych do współzli„ 
wodnictwa., 

1. ZWM-owlec podno!!ł l!!prawnot\6 ft• 
zyczną i spesobi się do obrony kraju., 

8. ZWM-owiec przoduje w dąieniu cła 
braterskiej współpracy i jedności całego 
młodogo pokolenia., 

9. ZWM-owiec łąeey Bł~ 1 młodzłef:ll 
całego fiwiata w walce o postęp i utrwala· 
nie pokoju., 

10. ZWM-owiec kształci w 11obie now~ 
moralność, dba o majątek narodowy i spo­
łeczny jako o swoje własne dobro, jest 
uczciwy, uczynny i zdyscyplinowany, wal· 
czy z wrogami, wysoko ceni godność człon­
ka Związku Walki Młodych. 

Prawo Związku Walki Młodych zo!ltało 
w całości entuzjastycznie przyjęte. 

Ośw:ęcłm - fa zystewska fabryk 
śm·ercl 

KRAKÓW PAP. Na wstępie dzisiejszej roz· 
prawy prokurator wniósł o dopuszczenie 
świadków przeciwko Otto Latschowi. Trybu· 
nał po naradzie postanawia prr.esłuchać tyc:11 
świadków. Obrona wni(')sła również o dopusz 
czenie szeregu świadków, przebywających w 
więzieniu Monte-Jupich. 

, Powołany z kolei świadek Fajkiel, lekarz 
'obozowy od roku 1940„ przedstawia sądowi 

wnioski na podstawie 5-letniego pobytu w 
obozie. 
Uważam - mówi świadek - te Oświęcim 

jest ostatnią foTmą rozwoju niemieckiego im· 
perlallzmu. KaZdy imperial'7m musi zrodzić 
fasz.yzm, faszyzm zrodzi bandytyzm, 11 bandy­
tyzm musi zrodzić Oświęcim. Zdawało mi si' 
że byłem zatrudniony w wielkiej fabryce, któ 
ra była częścią sl;Jadową, kon<.ernu. Właścl· 
cielem tego koncemu był naród niemiecld, 
dyrektorami zaś Himmler I Hi!ler. Obóz miał 
swoich dyrektorów ntlmlnistracyjnych: .Hoes• 
sa później Liebenhenschla oraz dyrektorów te· 
chnicznych: Grabnera i Schuha. Fabryka ta 
miała wyprodukować kilka milionów trupów, 
Oprócz tego zna_idowalo się tam wielkie labo­
ratorium doświadczalne, gdzie uczeni lekaTTe 
I przedstawidele przemysłu pracawall nad 
tym, by wynaleźć śrorlek przy pomocy kl6re­
go można szybko i tanio !:likwidować na.ro. 
dy podbite, ze Słowianami na czele. 

Klęska wojsk Czang-Kai-Szeka 
MOSKWA (PAP) - Pra,sa radziecka donosi 

o nowych snkcesach armii narodowo • wyzwo­
leńczej w Chinach północnych. 

„Prawda" podaje, ie w ciągu o'S'tainich 4-ch 
miesięcy WQjska Kuomintangu stradły przeszło 
450.000 żołnierzy i oficerów. Armia demokra­
tyczna zdobyla 09romną iolość ;;.przętu wojen.n.e­
go i amunicji. 

Po za.kończeniu ofensywy letniej wojoSika d~ 
moJi:ratyczne przegrupowały 6We siły i rozpo· 
częly nowe natarcie. Zjednocrona armi.a de­
mokratyczna Mandżurii w . okresie od 14 wrze­
śnia do 14 października zdobyła szer&(_l ni-e­
zwykle ważnych punktów s·trategicznych 
wzdłuż kolei MUlkden - Czang-Czun. Wojska 
Ku.omintan<JU straciły podczas tych walk prz~ 
st!() 40 tysięcy lud'l.i. Ponadto około 25 ty· 
sl !!CY żoln'erzy i 0ficerów KuomintMlQ'U do· 
s 1 ~~ln 5 ·e do ą ie: \'.' C' li· . 
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Rozmowa z Henri Ravnaud - sekretarzem C. G. T. 
ws'Zych Fr&J.cuz6w, który po wy:ziwołeniu a-1 cj&lstyczni nauczycie.le s:tkół ;pows'Zechnych, Etie.nne, gd7lie wojsko we'L'Wane do stnelani• 

Gdy Prem.cjll wst.rnąn po-tężn.y poryw wali- witał do Pol&ld, rprzywoŻl\IC ~row!em.a od na socjali11iyc:mi górnicy 1 urzędrnicy. lzi_nies-zało się ze !lltr.ajkujqcym! i ws.póJllli• I 
ki roboltmczej, jaikiego nie 21!'l.ai ten kr.aj o<l szych górników :1 po'3'la.nie pnyjrlnil od swych W TEN SPOSÓB W OQN[U WALK nuni ruszyło na dworzec. 
pam.iętnydl ohwil wyxwodeń~o boju u koń- rodaków. . UI'WIERDZIŁA SIĘ JEDNOSC ROBOTNICZA. - Jakie cele stawie pn:ied eo/b.ą ~e.ra.l• 
ca drugi-ej wojny świa.towej, gdy północ kra- Poludnk)wiec, . o !!ywej gesiylruJa.cji 4 dobH- Powi~a sję, że strajk ne ko.lejach zawiódł. I ne ~cmfederaieja Pracy w obi!'Cllym •ted~.um 
Ju. gdzie bije !!Erce organ.izmu gospodarcr·ego nej wymowie, qd irlliZ'll po słowach powitania., Nie joot to prawdą. Jest prawdą, ~ nąd 'ZIDO- kon.f.li.ktu? 
PTeru:Jl, Rlgłębie węgl'Ol\ve, znajduje się pąd przechodzi d-0 sedna rzeczy: bil!zow<l.ł emerytów, niedoświa~kwnych ucz- - Cele te ros·t·ały o.Meślooe w re.zol~c}l, 
kocitrod\ sioed lkom1tetów strajtko:wych, gdy - Rea:kcja liczy na mużemo S'tr.,,jkujqcych niów t1'Zkół technicznych, że obsadził węz.ły pn:yjętej joednomy&lme w piitt~ przez Bmro 
p<>ludnie, 'Z boha'terską Marsylią na C'Zele, trwa rnootników, którym odmawia się wypłacen1a kOllej<-0we woj'Skiem 1 po-licją, u1111cham1.ając KOJ1.federa1ne CGT. Domaiga tnę 001.a ogó~ej 
w gentmlllnym 81tN!.jku, l!tojąc o.ko w o:ko z si- nale±ności sądząc, że ich się 7Jlllorż~ głodem l szereg pociągów. Ale C'Zyrż 'ZaJCięta wai1ka o podwyżki płac od 1.125-1.500 f.ran.ków I. obiel 
łam! pol!cjli., wojska :I o-ddzjałów kolonialnych, zimnem. Ale wspani.ała akcja solidarności I. dworce, pnechodzenie obi·ektów z r!lk do r!lk. nicy -zagwaran'towania r-eal.nej siły nwywczej 
gdy w Parytu urzędnky pań'5twowi pnystę- pomocy, twarda postaw.a górni&ów, meta:low- np. Rennes l Wailencji, gdzie mi!IllO t1trzałów płaicy minimum, uważajqc, ż~ najskutecz.n.iej• 
pnj\ do ll'trajku - odczuwa l!!'ię, ba,rdziej niż ców, r-0ibotn1ków budoiwlaJ!Jych i :Innych kaite- policji, strajlkujący pozostaiLi panami sytuacji, szym teg.o sposobem .teM penodyC'Zrul rewrzj4 
k!edykodwioek, po!trzelbę urobienia soibie jaMe- goru pracowniczych, -zawiodła t.e nad'Z-ieje. n1e zaprzecza legend'Zie, jakoby rząd zdołał płac co tny miesiące. Żądania te mog\ i ~ 
go obr11.-zu irybtliacj.1 i :perspektyw na przy- - Jak się odbiła na irozpędzie ru.chu dy- nal"7Jllcić swą woJę kolejarzom? w1nny 'Zostać Z!IJspokojone przez rząd, w inte-
HloAć. wereja gmpy „Force Ouvrlere", kotóre rrud- Me.ldunld 'Z departamentów pół.nocnych resie całe.go ikraju. Posiadamy pewność, i• 

Na 1lłky Lel<'l.ly'tl'l!t>e w Paryitia wmoei się la h~ powrotu oo praey ,.. rut.jwięks'Zym WJSka'Zujit. że l!trajkujący robotnicy trzymają wyjdziemy :z tej waJki rwydęslloo. 
gm.ach Goo.1!-rahiej Ko.nrfedera.cj1 Procy. Tu natężeniu walki? twardo teren w s'Wych ręka.eh, n1e najpołtyka- - C'Zy nie sądzicie, że pewne elemenły 
pMiCUje Mtaib izłorl:Ot11.y 'Z rz.a!hartowamych w bo- - Za.pewne 1.idezorien1owała O'!llll pewnq jąc na próby pr:reciwdziałania 'Zol! t1trony t1ił t'ZW. „tneciej siły" zarówno w łonie nądu, jak 
jlldl d"lliał.aeiy ~obotn1~h, lk!tórzy lk.1erujq ifość robotników 2l!lchwiał·a naj6łabuym1. do- rzitdowy<:h. Teren departamentów południo- l w łonie „Force Ouvriere" życzyłylby robie 
toc::hem. Tam~ rwraoamy ł!'We krok!. starczyła ipretek~tu siłom lfZ~dowym do "1nge- wycli był t>erenem zakrojonej na S'Zerokq ska- rompromfosowego 7.ałatw!en!a kol!!Jfili.kJtu w ol>a• 

IN.a 8-tym p.ięb"J:.8 witelkiego dOlIIlu, w kt6- rencji antystra.jilmweoj. .Aile, iz drw;riej strony lę ofensywy policyjnej, ale reakcja nie może wie przed nieibezpiecreńostwem gaUJLlisfow• 
rym panuje ruch mamionujący wielkie wy- zdemaskowała pried ogółem ro'bo·tników te pozwolić wbie na przechwałkę, że uwieńczo- i;kim. 
pedle.!, odno11Jj<luję n~ starego przyjaciela, I knowania godne żółtych związ1ków na służbie n.a ona została rlamaniem ruc.hu strajkowego, - Nie, nie sąd'Zę, a.by trw. „tnec:la c!ła" 
eekreta:ru CGT, Henri Raynaiud. Starego ka:pita!ł'll. Ramię pny ramieniu :z robotnika- który trwa nienarue:zony. mogła &tallO'Wić w najmniejszym flioµniu, ba• 
pnyjacdela., gdyż ·Raynaru.d był jednym z pier- ml komunistycznymi z~ailefili ł!ię w wad~ so- Wreszcie przypomnijmy doowiadcunie St. rierę prz.ed niebe:npieczeń!rtwem zamachu ze 

Proces k.rwa.-wych bestii 

Potwory z śvfęc·m~a na ławie oskarżonych 
• 'Wrazenia ·z s~ll rozpraw 

IOd specjalneqo wgslannlha „Glosu Robotnlczeqo"} 

Ogólny wJdok lawy oakartonyr' 

KRAKÓW, w grudniu. ·1 :Zreezt\, te obawy •li płonne, b.o tłum, "Zgro-
Moruume.n.tadny gmach Muzeum Narodowe- ma~y pned Mu:zeum, wie, d.ż nlkt n zbrod­

tJo w Kraikowie. Tłumy ;puibJicmośd„ która od nlarzy nie ujdzie Z<I.lllutonej kary. W złowiesz­
ram.a, mimo nieustających deszczów, usiłuje czya:n spokoju przypa:truje IS'ię tym szaro-zielo­
prredois·tać się do w;n,ętrza na roz-i;raiwę prze- nym postaciom„. . 
ciwko tym p<lltw-Ornym opr,awcom, co katowali, BESTIE NA ŁAW'Il! OSKARZONYCH 
torturowali, mordowall w O§wlęo/mlu„. Ale Ławia oska•rżonych je.st J~ynq w 11w0Jm ro-
dootać się na salę rozpr.aw nie je6t łatwo. Ilo!ć dzaju. Warto jej s'ię uważnie przyjn~. Na 
miej5<: jest ogra.niczoI!4, e ikanty wstępu gą tej ławie w całej iP<>nurej o'.k.a'Załośd jest 12:gru­
CO'Zchwy·tywane -zaWCŁa.su. Liczni milicjanci · powane t-0, co iŚtar.now.i sedno ro.ra.zy .1i1Jero\..r-
kontrolują kanty wstę;pu. sklej. 

Do.okola wyiso.kiego park<'l.lll.u,, O'taczajllcego Przyjrzyjmy się tym twan:om 'Z bll!!ka. 
podworko Muzeum, tłoczą się łud7lie. PaT'kd.Il Pierwsza ława od . Tryibunału jeEt 'Zajęta prze'Z 
jest cały 01blężony. Ludzie grupami st:iją na. obozową „arystokraicję" Oświęcimia. Siedzą 
pnyg-0dnych ciężarówkach, moknących pod tu „crołowi" 'Z rocji swo:ićh sta!Ilowiisk prze­
gę&tym deszCTJem. ,,Pod takim deszczem pę- stępcy, z Llebehenschelem, AJmeJerem, Grob­
~o do mor.derczej pracy, męcz-0no, ko;>ano, nęrem, Krausem J Mandel n<1 pierwszym pla­
b11o 1 wtla.cza..no do kremaitorlów" - mó,~i n.ie. RZ1\lca sl ę w oczy na po'Zór spoikojna 1 o­
kfoś w tłumie. Nagle ożywienie. Na podwó- bojętna ma•ska Krausa. Slooz.i . nie.ruch-Omo, 
tu zajeżdżają kryte brezerutem ciężarów.d:i, z k.rzyżując po naipodeońsku ręce„. Ten o.bo'Zowy 
których 'Zeskakują uzfooje'lli w aul0maty mi- „Na:poJeon" wlasnoręcin ioe :wbijał wi ę·in iów , 
l:!cjainc!. Powoli schodzą z aut szaro·zielone alby' ;,się wyładować", gdy miał atak·! melan­
postacJe. Nie podnos'Ząc oczu, prędko ·prze- cho.Iii„. Talk brzmią jego wła..s.ne rzeznania ... 
c:hodui do gmachu„. W złowieszczym mik-ze- Ruchliwy, CLB.rny Aimeier · wygląda d'Ziś 
niu !Przypatruje się tym zfbrodnia.rzom tłum, niegroźnie. Ciągle notuje coś, składa oświad­
pa1n.ący na n ich z.ui pankanu. · czenia„. Oc-zywi ście, jest „nioewfollll.y", był ty·l-

Powia>dają, że oskarżeni b a.li się, iż kh bę- ko ślepym wykonawcą rozkazów 'Z góry, nie 
~ sprowad"Lać na sąd z więzienia pies'Zo. Naj- wiedział o tym, co się w obo'Z'ie działo„. 
więcej zdenerwowania okazywał Nebbe, który Znamy tę ;piosenkę z . poprzednich pro<:e­
zwykle konwojowa!! traJ!lsporty do Ośw ęci;:riia. sów... Ale 'Z ze.znań ś.wiadków wyłania się 
Swiadkowie u'51f:alil:. że w drodze kilkudz.: es · ę- prawdziwe oblic'Ze tego, wy.glądająceg-0 dziś 
du wycieńc'Zonych tudzi 'Zawsze padało nod na nies"Lkodliwego sklepi1kana 'Z prowincji, 
ciosami, którymi ich okładał Nebbe„. Dzi~ ten, postrachu obo·zu, sadysty i kata.„ Bo Aimeier 
okryty krw i ą ,,herrerunan" drży w o I.Jawie nie ty1ko kazaq zaibijać, . aJe zaibija.ł równ·ież 
prze>d tłum em, przed tymi, których jeszcze 1~ sam. I to wyrafino;wanie, często po pro-stu bez 
niedawno bestiailsko :relbijał.„ pow<i<lu, ot tak, . dla zabawy.„ 

POSZUKUJE SIĘ OD ZARAZ: 
4 KIEROWNIKOW TECHNICZNYCH, 

TECHNIKOW - WŁOKIENNIKOW 
. 1 INŻYNIERA-ENERGETYKA względnie 

technika-energetyka 
1 GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO na wy­

jazd do Złotoryji 
2 PLANISTOW NA WYJAZD do Złoto­

ryji ł Dębna 
1 MASZYNISTKĘ- SEKRETARKĘ 

Zgłoszenia wraz •'Z życiorysem · do 
Wydziału Personalnego Ogólnopolskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Kapeluszniczego 
w Łodzi - Gdańska 93. 11888 

, 

Gdy patrzy w oczy świa<llków, wciąga ma­
łą, łysawą głowę w plecy, mruży ocr.y i ochry­
płym głos-em 'Zanyna 'Znów coś tłumac'Zyć„. 

Grabner.„ władca życia 1 śmierci w ob-07Je. 
Kierownik osławionego PoJitische Abteilung . 
Łysa gł<:>wa, · świdrujące oczy i skrzypiący 
głos .. ._ Mają prawie W5zyscy podobne ma.t<:>we, 
i>ezdżwięc.zne gło5y, nawet 'Zewnętrzniie są po­
dobni jeden do drugiegQ. Stan<.larywwany 
„herrenvo·lk", zrodzony w mor'ZU krwi i dymu 
krematorium„. · 

ISTOTNE OBLICZE KRWAWEJ ZGRAII 
. Prawie wszyscy oskarżeni posiadają odzna­

czenia l ordery. Zwlaszc-za „arystO!k:rad" z 
pierwszej lawy. Himmler umiał wynagradzać 
,.swoich ludzi", Jednego nie mógł przewi-

d7lieć„. Cl byli ni:i.si i wy?Bi oficerowie Gesta­
po, udekorowani 1zeregiem orderów :z ml.a.a­
mi ! liśćmi, tu na ławie oskarżonych, -zacli.o wu­
j~ t1ię jak ordynarni bandyci... Bero:i:elnle, 
kłamliwie, wykręcając się -igoła. nie po .,ofl­
cellliku", wysnmcuJll mnóstwo niel.etotn~ wy­
kr~w. Z uda.n.ej u niektórych bezoelnej 
noa:ieza.lancjt, ze steku pn:yiteazanydi ikłam41tw 
wyql\da prawdziwe oblicze tej krwawej zgral 
hltlerCYWaklej - bandyok..a degeneracja. tch6-
m'.!9t11n> złapanej beirtil.„. 

Po7'iljl!CY na ..qem.it.lemana" w mundurze u„ 
behe.nechel om.ajmta., te .1f. onłiędmia srobll 
sane.tor!um". Ma.x Grabner przez 2 gochinT o­
powiade o tym czego ni• robił. ai• upyit.Ml.y 
pn:H pnewodniczqcego, co wł.Mdwie robił, 
niewiele umiał o<l!powiedzieć. Pnypomnieli mu 
to łwiadko<wle: rorturowa.nle więtnlów, Mllek­
cje do gu.u, ro.mtrzed.!wamde Poła.k6w, epecja.1.­
nde w rocmice narodowe - oto mrodn.Je Grab 
nera. 

.,MISS OSW"IĘOIM" 
Spe<:je!in. mnte:resow.ara.ie ~lll to­

biety. Głównie osławiona Mandel. Z łll odę­
żałq blondyną, o tępej, :zdegenerowanej twa­
rzy uli~ej dzi~W'<:'Lyny, okrutnyoh, grubych 
WMgach t bezc7Jelnych 002JłlCh - łllCZll się 
atrM'Z!le opoiwta.danitt hr!ad.ków o mordowa­
nych drlecia.ch, tonburowan:!u wlętnia.rek., se­
lekcjach 1 gaiz.ie.„ Byla to równie!! orobłiw.a 
„miss Oświęcim", ciesz11oa. Ilię powodzeniem 
wśród swoich o'kr}"tyc:h krw.i4 wielbicieli.. 
„.Swladikowie opowiadajq o orgiach pi}a~kich 
I bagn1e zg.ni.Hzny moradnej, jakie pa.norwafo u 
Mandel. 

Dziś Mandel usiru}e wykręcat się, ld<l\C u 
pnyikl~:<l!!m .swoich koie.gów po fachu i dzi­
siejszyoh sąsiadów 'Z ławy oskationych„. 

Ma głot1 ty,powy, ochrypły ! dziwnie bez­
d1wlęczny„. Ale bezc:.zelność jej nie opUJSZcza., 
Wzrus'Za r.a.mionami i 'Ziewa, gdy &łys'Zy t1woje 
na'Zwisko, wymieniane przez świadków. 

Oskarżona Lui.za Danz jest noawet pnyastoj­
na. Ma ładne rysy twany, puszyste wk>isy ł 
drobne ręce. Te ręce nigdy nie roil.Sltawały s.!ę 
z harapem, biły i kobiety, i mężczyz.n.„ 

Ale najcharakterystyczniej wygląda AJJce 
„von Orlow~l;y"... Jest odr.arżająco~bny<lka, 
ca·łą swoją 01kaza1ą tus.zą wciśniętą w br11zowy 
płas:ocz usiłuje nadać dobrodusz:ny wyraz swo­
im wyblakłym, dziwnie „krowiastym" oczo.m.„ 
Zdradzajit jq ręce, wielkie d nieforel!llne ręce 
degenHatki.„ Jej „specja•lnością" były 'Zaibój­
~twa niemowląt w -0-bo zie. Chwytała je za nóż-
k i i r o':9 f f"7 ~ C' 1 ::v., „ l~ ("l'l t\ wk i o mur.„ „ 

Maria Mandel Ko iD end11nt o bozu 
OswalC: LiebehenscheJ 

„Von Orlowsky'' jes~ jedną z O$"karżonych 
kobiet, która śle·dzi z niepokojem i całą uwa.gą 
pr'Zebieg toczącego się procesu. A gdy pada 
jej narzwi·s-ko, powstaje z miejsca i trwożliwie 
patrzy na publicz.ność. Pow. 

str<JIIly de Gau1le'a. Jest jasne, że wręcz pne­
c!wnie, „trzeci.a aiła" pnygotowuje ~ Gaul· 
le'owi drogl!ł do wlad.'Zy, d09t&rcz.a. na to do-śł 
dowodów na.jblttls:IA otoczen.!• pewnych mini• 
ttrów 110CjaJi111ycmych. Odnajdlllje się w nim 
OO.danych Ż-Ołnieny sprawy de Gaiulle'a. 

Ale jedno jest pewne: frMJcu<Ska klasa ro­
boitn1C'Za je'S·t dość mocna., wy zagrodzić drogl!ł 
1S1Wan:tumikom marzącym o dylk1!1J\uirze, Jeżeli 
t%\d :z.aspokoi nMut żądaniia., wówczas r:ajk 
wstanie zak.oń.aotn.y. Nie zn.aay to, że zakoń• 
aona zostanie wai1k.a kJ.My robobndaej Prłln· 
t ji. Za.końcrony zostanie p-ewien etap tej 
wailki. Z tego eta;pu zmagań francuska klasa 
robotnicza wyjdzie bogatg:za o n.ereg nowych 
dośwla.dczeń ! bardziej zahartowama.. Czyż 
m-O!i;n.a. o tym wątpić, pod'Zi'Wlając W$paniałll 
Ol'ganirzację &trajk-OWI\, nieu9iętych gómiików 
Nordu, bohateTSikie boje roibotniik.ów MaMy'lil. 
oipór metalowców Pa•ryźał 

Dro9a. pmletar!atu Fra.nef!, kitóry mala.'Zł 'li 
twego boklll w god.7linl!ł unagań najli!J>67ych 
prmedstawic!eli ial-teliqencji naszego kraju, my· 
'1!dell, uczonych, pi-.arrr 1 e.rtyst6w - jest 
drogi\ prowarlz.ącq do rzwyc!ęstwa. 

On był „związany" 
Bylem przez pewien czas kierownikiem 

referatu prasowego pewnej instytucji. In­
stytucja ta miala, oczywiście, kancelarię, 
a na czele tej kancelarii stala „odnośna pa.­
ni sekretarka". Właściwie biorąc, stała ona 
nie tylko „na czele", ale nawet stawała 
„na głowie", żebu 1.0 urzędowaniu wspo· 
·mnianej instytuc3i wprowadzić możliwi~ 
największy chaos ł bałagan. Popelniala 
mianowicie horrendalne „omylki", „przeo­
czenia" i poprostu knoty, przetrzymujqa 
rozmaite papierzyska, wysyłając je nie 
tam, gdzie należy itd. itp. Nie to Jednak 
było najgorsze: najgorsze było, że uczyni­
wszy taki czy inny kryminał urzędowy __.. 
próbowała się. usprawiedllwlć J wytłuma­
czyć. Tłumaczenie to bylo zawsze tak głu­
pie i bezsensowne, że dopiero wówcza.<J ro­
biło się naprawdę niedobrze: dostawało si~ 
zawrotu głowy, gorączki, podrażnienia wy­
rostka robaczkowego, żółtaczki itd. 

Sekretarka owa przypomniala mi się z 
okazji najnowszego wystąpienia Mikotaj­
czylca w P.rasie londyńskiej. Miesięcznik 
„New Poland" wydrukow<il list b. preze.<ra 
Peeselu do b. dyplomaty brytyjskiego L. 
W. Carriithersa w sprawie słynnego doku· 
mentu Cadogan-Romer. Jak wiadomo, Mi­
kołajczyk dokument ten mial w swoich rę­
kach, lecz ulcryl go i przetrzymał w scho· 

1 waniu. S1oiństwo? Bezsprzecznie. Zdrada1 
i Niewątpliwie. Ale na tym nie koniec. Obe-
1 cnie bowiem Mikołajczyk tłumaczy się i u­
: sprawied!iwia swó.i kryminalny postępek: I - „Pismo. (zawiera.fące gwarancję na­
. szych granic zachodnich przez rząd brytyj­
ski) - pisze - .fest niewątpliwie a ut en· 
t y cz n e„., tym niemniej byl to do ku. 
m e n t t a j n y i dlatego n i e m o g l e m 
op u b li ko w a ć g o b ez z g o dy r z ą-

1 d u J e g o K r 6 l e w s k i e j M o § c ł f" i Nieprawda, .iakie mądrę i przekonywują­
! ce tlumac"!enie 'I Polak ( f), usprawiedliwia 
się, że był związany tajemnicą wobec ob­

' cego rządu i dlatego miał prawo szkodzić 
najżywotniejszym 'nteresom wlasnej oj-
czyzny (?)? 

. Po ucieczce Mikolajczyka se.im nasz spe­
CJalną uchwalą ~ozbawil go polsldego oby­
watelstwq., MY.tlfj, że t<? była tylko ązcza 
fc:rmalnosc .. ~inister Milcolajczyk wyrzek~ 
się go pr~eciez faktycznie grubo dawniej, 
Nim przy1echa;: do. Polaki, 

E. Tam. 
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• z 
Szatańskie plany eksterminacji Polaków. - Wszelkie prawa ludzkości zdeptane• 

- Krwawa germanizacia 
(Od specjolneqo "orespondenta ,,Głosu Robotniczeqo"J 

W Norymberdze toczy się c..becnie kilka określić liczbę 1n.ilych ofiar RUSHA na 200 dalszych i w ten sposób zniknie na przyszłość Patrząc na ławę oskarżonych, wspomniał 

procesów. Niewyczerpane źródło zbrodniarzy tysięcy. n'ebezpieczeństwo rozmnażania się Polaków. ktoś słowa Hitlera przytoczone przez Rausch-

wojennych ,którym są · pohitlerowskie Niem- Kierownicy zbrodniczej instytucji liczyli się Ze zdumieniem słuchaj a odczytywanych ninga w jego znanej książce: „Francuzi pe 

cy, dostarcza trybunałowi cora~ to nowych z oporem rodziców ,ale znaleźli sposób I na przez prokuratora dokumentów dziennikarze wojnie .;karżyli się, że o 20 milionów Nlena­

,.klientów", zaś nam daje możność obserwa- to. Oto według zasad, które miały być stop- amerykańscy, patrząc na czternastu „dygni- ców za wiele pozostało przy żYciu. Zg:Mlzam7 

cji, jak na tego rodzaju procesy reaguje pu- niowo wprowadzane w życie, dla dzieci pal- tarzy" Ra;.sen- und Siedlungsamtu siedzących się z tą krytyką. Uznajemy zasadę planowe• 

bliczność niemiecka. skich nie mogły istnieć możliwości ksztalce- na ławie oskarżonych. Wszyscy byli wysoki- go kierowania przyrostem ludności, ale Pl'ZJ'• 

Mogę stwierd:r.ić już na wstępie: reakcja nia się poza prymitywną szkółką początkową. mi funkcjona:iuszami SS: Ulrich Gteifert jaciele nasi wybaczą, ie owe 20 milionów 

Jest nad wyraz słaba. Procesami o zbrcr Droga do nauki miała być otwarta tylko dla ,.komisar:i: dla umocnienia narodu niemiec- odejmiemy fdzieindzlej", 

:inie przeciwko ludzkości, procesami potenta- tych dzieci, których rodzice zgodzą się wraz z kiego", H('rbert Huebner, który w barba- Przy metodach stosowanych przez hlt141t'OWW 

tćw hitlerowskiego przemysłu, którzy budo- nimi wyjechać do Niemiec, którzy przyzna- rzyński sposób wysiedlał Polaków z „Warthe- ców, owych 14 ludzi (w tym jeden profe11or 

wali wojenną potęgę Hitlera, mało kto się z ja się, że w żyłach ich płynie po babce, czy gau", Schwalm Fritz, szef sztabu organizacji, i jedna kobieta) siedzących dziś na sali pała.­

Niemców interesuje, a prasa niemiecka wję- po pradziadku krew niemiecka. który kierował rabunkiem . dzieci polskich w cu sprawiedliwości w Norymberdze, mog}o 

cej udziela miejsca wiadomościom o przy- Hitlerowcy rozumowali w następujący spo- Łodzi. Proces toczy się dalej. Swiadkowie, w istotnie zmniejszyć ludność Polski o 20 millo­

działach :żywnościowych lub węgla na kart- sób: rodzice, kochający swoje dzieci, zgodzą tej liczbie i dzieci polskie, mówią o tym, jak nów, t. zn. doprowadzić do jej niemal całko-

ki, niź sprawozdaniom z Norymbergii. się na wyjazd do Rzeszy ze wględu na: przy- chciano zniszczyć naród. Pamiętna akcja lik- witego wyniszczenia. 

Dla nas najbardziej interesujący jest w tej szłość młodych. W stosunku do rodziców , widowania wsi polskich w Zamojszczyźnie Była tylko jedna trudnoM, ktćrej nfe pnie. 

chwili pro...:es Instytucji, która działała pod o?ornych s~oso~ać się będzie g_wałt. Gdy dzi~~ I to również dzieło Rassen- und Siedlungs- widzieli lub której nie docenili, a tą był -

nazwą „Rassen- und .Jiedlungshauptamt", ci zostaną rm siłą odebrane, me będą plodz1l! hauptamt. f opór Polaków. Leopold Marschalc. 

a m. in. zajmowała Się porywaniem dzieci 
polskich i wysyłaniem ich wgłąb Rzeszy na 
zniemczenie. Instytucja •a, która w nomen-· 
klaturze norymberskiej oznaczona jest skró­
tem RUSHA, była składową częścią SS i dla­
tego też podlegała rozlrazom i poleceniom 
Himmlera. Początkowo RUSHA miała się zaj­
mować doborem „rasowych" kandydatów do 

Kom· wojażer m o 
Schumacher członkiem Międzynarodo ego Biura Socjalistycz ego 

korpusu SS, ale 1opiero z chwilą rozpoczęcia Międzynarodowa konferencja socjalistycz- jest zniewagą, bo godzi w najgłębsze ich uczu· 

pochodu niemieckiego na wschód znalazła 

1

. na w Antwerpii z~aczną większością grosów cia 1 myśli. 
pośredniego agenta Departamentu Stanu USA, 
„socjaJiSlty" Goldiblooma. Mówił on o dwóch 
fi.larach, na których , oprzeć slę ma Europa. 
Pierwszy z nich - to plan Ma.n;halla, dru!.)'im 
- Międzynarodówka Socjalistyczna. Reakc{j­
ne Niemcy sta.nowić mają trzon obu tych fila.• 
rów. Międzynarodówce Socjalistycznej agen.t 
Wall-Strcetu wyznacza rolę na.g-ania<:za, który 
ma frazesami socja'1istycznymi „uzasadnk" 
ekGpausję amerykańską, iparaJj.żując opór ludów 
Europy I robotniczych paPti! markststowskic'3 
przeciwko I'O'Szczeniom monopolilS'tów. 

inne, o wiele obsz~rniejne dla siebie pole uchwaliła wlączerue do międzynarodowego W stosunku do robobników pol-sk!ch. dla 

działania. mchu scx:jalistyo..nego na za"Sa<la<:h równo- których idee wolności i socjalizmu 5ialv się 

W roku 1942 Himmler powiedział: Zada- ; rzędności, So<:jaJis.tycz·nej Partii Niemiec - treścią i solą życia - uchwała antwerpeńs-ica 
" S P D W t .b k · · 

r:lent na„zym n·e będzie aermanizacJa wscbo- . · · · en sposo notoryczny om1wo1a- je6it zniewagą podw6ina. 
• 

1 • zer monopoli - dawniej niemieckich, póż.niej Bo niedość na tym, że Schumacher I jego 
du w tym sensie, aby uczyó ludzi niemleck1c- ang·ielsk i' h d „ k · k' h 1 · S 

. · • · c , zis amery ·ans 1<: - 0\0; aw1oov .P.D. n ie rn'! j ą ni<: wspóJ.nego z ruchem s.ncja-
go jęz!ka i m~mlecklch oł>yczal, musimy Kurt Schumacher oraz jego partia uzyskała lis-tycznym, że są narzędz~em tych s!ł , któr.:! 

natomutst doprowaddć do tego, by na obsi:i.- calkowite poparcie, a działalność ich - apro- sp06-0bią reakcyjne Niemcy do walki z de­

rach wschodnich mieszkali łudde o rzeczywl- batę decydujących w oficjalnym ruchu socja- mokracją i socjalizmem. Partia Schumachera 

licie germańskiej krwi". listycznym, czynników, a Schumacher z.ostul stanowi jednocześnie schronisk~ dll wczoraj· 

Hasło Himr.1lera zostało natychmiast roz- powalany do Socjalistycznego Biura Doradcze- szych hitlerowców, dla reak<:jon:slów wszel­

pracowane· aż do najdrobniejszych azczegó- go. k:ieJ niemiocklej maśc!, których pierwszym 

łów. W ciszy położonych daleko od frontu O SchulnacherN pls.ał niedawno zn.omy nie- dą;reniem je.st odwet ro doznG1lq klęskę. Partu\ 

gabinetów Rassert- und Siadlungsamtu opra- mieokl publkyeta postępowy, Lex Ende: Schumachera jest sztabem bojowym 11!emiec· 

ccwano szatański plan, który w przyszłości „ ... Kim je.st te.n nowy doktór w Niemczedl, kiego rewJzjonizmu, je-~t o~rodkiem, % które~o 
miał doprowadzić do tego, aby z terenów który je-śli ni& dwa razy, to conajmniej rai :na ra-i po ru rozlegają się rueprzyto.nme od n:e­

wscho~nich, a więc i Pomorza, Pozrtańskiego tydzień wygłasza przemówienia i mia.nu je •ie· I nawiści osoc~erstw15 
. pod adreaem ~u·Jd.1_ P0,l­

! Sląska zniknalj prawowici ich mieśzkańcy, bie zbawcą ojcz-y1:ny. Politykiem? Agiitato- ekie~o 1 v1.ciekłe, nie 'UIStają<:e aru '!la cn,,.,:,ę 
.., rem1 Fanta-stą? Af yst 1 A t be ataki na nasze granice za.chodnie. 

Te;;y Goldblooma., uarej eml.nencjf :tom.. 
rencji w Antwerpii, rwyctę±yły. Prawka aoe­
jallstycr..na wpn:ęgła. g!ę w rydwan ;no.nopoil• 
stów z Wall-Stre~fJu. · , 

Prób!l łych „rad", jU:łe plynl\ć maJ1& odtlłd 
do krajów !Europy :z londyń9klego Biura Do­
radczego, •Il twierdzenia pn:ed.6taw!deili bry• 
tyj«kiej Labour Party, głoszone na konferencji 
w Antwerpii, że „plan MaPSbalła m"żna ~ogo• 
dzić z koDBtruk'l.yw:nl\ politykę socja1•gtycrn11··. których miar.c chwllowo zepchnąć do Gene- en: ą gen em 0 ego PrzyJ·,.,..ie Schumachera i j"""' part!' do B·u 

pańetwa1 - Kim chcecie, tylko bezwarunko-' . ~ -„- · ' -
ralnej Gubernii. W zbrodniczych umysłach wo nie tym k he h d ' ć . t-t ra S<lqalt4tycznego - to oprob'll.J le/ wloA-

dojrzewała już ! wizja dalszego pochodu na . ' za ogo c E'. uc„o zi • me J~ n111 jego roll J po~!lykl . . ,,Pogodzić" jednak e~j-i lmperiallzmu 
amerykańBklego :z poJ1tykii eocja.l'styczn4 
moi.n<i je<lyni• w ten wlaś.ni• 11posob, jek ł~ 
ciynJ. J>1.l'Pi1 przyw6óc6w Labour Pa.rty 
S~humacher. 

wschód tak, aby Wlała ctała się „r.uką nie- ,,.socjalistą - intemacj01'la:ll6t~ 1 I Nie j~ to rzecz4 przypadku, łe o}cam! 

miecką. O Polakach mówiono jut wtedy, że ".Czy mamy ptZTI>-Omlnać, że w Niemczech chne.tnyml Schumacllera. byli Bevin t Blum 

dość będzie dla nich miejlća w kopalniach istnieje tradycja na.(lużywania idei •ocjaHt1'.y· (uchwałę o Jego przyjęciu prze!ore01Wały La­

Uralu lub w tajgach ayberyjSkich. cwyc~ dla reakcyjnych ce-Iów nacjonalistycz· bour Party t S.F.I.O.). Nis je.st to równ!et 

Kierownicy Rassen• und Siedluogsamtu, 
widząc przed wbą tozblt~ Polskę I ałuchając 
zwycięskich fanfar, donoszących o niemiec­
kich zwycięstwac.:h we Francji, w Belgii, Ho­
landii i Norwegii przypuszczali, że i z Rosją 
sowiecką przeprawa będz ' e równie łatwa. Po­
pełniali w tym wie'ki i zasadniczy błąd: nie­
doceniali Słowian. 

Dokumenty ujawnione w procesie RUSHA 
w Norymberdze pozwoliły stwierdzić, jak 
wielką wagę przykładali Niemcy do sprawy 
skolonlzowan·a obszarów wschodnich, tym­
bardziej, że na obstarach tych głównie w Pol­
sce, znaleźli ludzi, kt6rzy byli żywym taprze­
czeniem głoszonej przez hitlerowców teorii o 
niższości rasy słowiańskiej. 

Zdawali sobie z. tego sprawę i zdawall sobie 
również sprawę z niebezpieczeństwa, jakie im 
grozi, o ile nie opanują gruntownie terenu. 

W toku 1943 Himmler w Bad-Schachen 
mówiąc o programie germanizacji ludności 

słowiańskL~j na wschodzie wyraził się w na­
stępujący sposób: „Albo zyskamy dla siebie 
tę wartościową trrew, albo moi panowie -
mO'.l:f'cie to sobie nazwać okrucieństwem -
krew tę zniszczrm~ bo l natura bywa okrut-
na''. 

Panowie z RUSHA nie odznaczali się by­
najmniej łagodnością uczuć 1 przed żadnym 
okrucieństwem się nie wzdragali. Pragnąc 

jak najlepiej wypełnić polt:cenia Himmlera, 
wyprac .,,wano plan pory. vania dzieci o „po­
żądanych właściwościach rasowych", gdyż 

już na początku akcji musiano zrezygnować z 
możliwości zgermanizowania dorosłych Pola-· 
ków. 

Jak sfora psów gończych ruszyli SS-mani 
w teren w poszukiwaniu „rasowych" dzieci. 
Oceniano je na oko, zabierano do obozów i 
tam poddawano przede wszystkim badaniom 
lekarskim, jako 7e hitlerowska Rzesza chcia­
ła mieć w przyszłości zdrowych i silnych żoł­
nierzy. Brutalni1> zdeptano międzynarodowe 
prawa, rocizicom udaremniono v,zszelkie pr6by 
skomunikowania się z dziećmi, zaś adresy 
dzieci .w Niemc.:ech trzymano w ścisłej ta­
jemnicy. 

W czasie śledztwa i proces.u usiłowano do­
ciec ile też dz'eci pt rwano z Polski w wynlltu 
tej jedynej w swoim rodzaju akcji „kind­
naperskiej". Oskarżeni nie umieli lub raczej 
nie chcieli podać dokładnych cyfr. Może teraz 
dopiero w obliczu trybunału przeraził ich 
~11rom i?okonanej zbrodni. bo iednak zdołano 

nych1 pn:ypa,dkiem, że ta sama prawicowo-~ocja.11· 
W MofllUJlku do tych Tołiotników-socjali- &tycz.na większość konferencp wyµowiedz!ała 

stów, dla których przynależność do reprezen- Sifł w zMadlli& za planem Marshalla. Obie te 
towanych w Antwerpii partii 60<:jalis:ycznych, uchwały miały jedno tródlo: były one przeja­
ozna.cza szczere pn:ywiązanie do idei socJaliz- wem uległości prawicy &ocjalislycznej wobec 
mu i dążenie do przebudowy ustroju społea- naci~ku Imperializmu amerykaftsk!ego. Zna­
nilgO ....- uchwala Jc-o.nferencji antw~tpeńsklej m.ienne było wystąpienie na konferencji bez-

Taki• „teorlew prawicy cocj{lt}'\ctyv-F"!' .lek 
I cały przeb!e-g konferencji w An.twer?li 
wskazujit na to, jak PQWa±ne i <>dpowiedziel.ne 
zadania mają do •pełnienia na teren!e e•icjall· 
stycznego ruchu międzynaro<lowego lewicowe 
eleIQ.enly i partie prawdziwiP. socjail..styczne. 

M. M!rzkowskl. 

Piekny jubileusz służby dla myśli i ducha 

30-lecie istnienia BiblioteJ<i Publicznej w Łodzi 
W miesiącu ubiegłym mi·nęło 30 J.at od mo- ni11 opłekll I jako własność gminy mlej6kiiej do I rzy-6talo ! Biblioteki PubHC'mlej 269.731 o•ób, 

merztu otwarcia w naszym mieście Bibliiotekl dziś dnia J~t c.zynna. w drugim - 364.934, w łatach 1937-39 (prry­

Publiczne/. Pierwsz~ dzie6ię<:iołecie 'pracy tej W ' pierw~ych latach 191'~-18 Bibllotek11 pusz<:zalnie) - 90.000, w laitach 1945-47 od· 

biblioteki zosta!o uczczone ozdoonym wydaw- mieściła &ię w lokalu pn:y ul. Piotrkows.klej wiedziło czytelnię 98.349 o6ób. razem 823.014 

nictwem Zarządu m. Łodzi w roku 1927, drugie Nr 150, w trzech mdłych izbach. Od roku 1918 czytelni.ków. Obrazowo moinaby ruch czyta­

dziesięciolecie - bro6nuą nadbitkową w pra- przeniesiona została do obecnego pomieszcze- jących określić, że wszyiscy mieszkańcy Łodzi 

cy zbiorowej pt. „W służbie idei" w roku 1938, nia przy ul. Andrzeja Struga Nr 14. Całość blisko dwukrotnie przeszli przez <:zyteln!ę bł· 

o,becny zaś trzeci okreś nie ma iadnej poważ- pomieszczenia liczy dzisiaj 13 izb i dwie sale, blioteiki. 
niejszej publikacji, gdyż ma1eriały z życia bi· które były przeznaczone na czytelnie. W odpowiednim stotsunku do ruchu czytel· 

!}Jioteki za lata 1937-3() zostały zniszczone. zaś i Kwe5'tia odpowiedniego lokalu dla Biblio- nlków kształtował tsię obrót książek. W plerw­

sama bibli?teka w la·t~ch ~939-45 nie t:m·kcjo· ' teki Publicznej została rozwiązana radyikaJlnie szy~ dziesięciol&it1 czytano 353.108 t:imów, w 

n<iwała" Nie byłoby więc czym wype1mć spra- prze:z ofiarność społeczną i przez rozpcx:zęcie drugim - 778:665 tomow, w latach HJ37--39 

wozdama. I w roku 1935 budowy specjalnego, nowoczes- (przypuszczalnie) - 195.000 tomów, w latach 

Niechże wię<: choćby ten krótki arlyikui ikro- nego gmachu, którego wykończeniem zajmuje 1945-47 192.402 tomy, razem czyt.aIW 

nikarski zanotuje jubileusz nasze/ książnicy, 1 się dziś Zarząd Miejski. 1.519.175 tomów. Pn:eciętnie więc kaźd'!. ks i~­
przypominając jej dzieje opl.sem najważniej- Księg07•biór, gromadzony już od rok'll 1916, ka była w ob~egu 30 razy. ~arów:'1o ikzby ru· 

szych etapów rozwojowych, stanu ks: ęgo71bioru, tj. od samego początku is.tnienia T. B. P„, upo- chu <:z)"telm~ow jak i Wypozycz~n byłyby wyi 

mchu czytelników i obro!Ju książek wy.poii.y· rządkowaoy i skatalogowany, liczvł według sze, gdyiby me prz~rw.a 6 la'! WOJ'.1Y· , 

cmnych. ostatniego sprawozdania przedwoj~nnego Do. :.ok~ 1939 ~1bhote~a ~ub~ic~na po~ .l!lda-
Bibliotekę Publicznll założyło Towarzystwo 65.000 tomów. W czasie wojny dużo ksiażek ła 9 hlu, tJ. ":'YJl~zyczalni dzielnicowych, l_t.t~re 

Biblioteki Publicznej w Łodzi, iktóre było kon- uległo zagubieniu, .sporo jeszcze, mimo, iŻ są wyd.aw~ł,Y ksiązki do domó".'. W~zys-tloe te 

tynua<:ją myśli, rzuconej przez ówczesnego skatalogowane, nie można pomieścić w starym ~l~ote:i 
1 
zo~taly podczas WOJ;r1Y =;•z~zon,a 1 

prezesa Towarzystwa Krzewienia Oświaty - lokalu z powodu :unitsz<:zenia przedwojennych ~ a Y 0 Je. o.cl naw.a ?'.ga:n~zowac. W c.ągu 
Dra Mieczysława Kaufmana, o konieca:ności szat, które zastąpiono w pośpiechu pólkami o ubiegłych dwoch lat 1losc . filii :zo,shala dopro· 

powołania do życia bibliotek.i centralnej na Ue różnych, pn:ypadkowych, na ogół mniejszych :Vad~on: Ido s:a~u pl"Zedwo1em.nego i przew.du· 

kilku wypożyczalni powszechnych, istnieją- wymiarach. Dzisiaj zbiory, uporządkowane i Je ~'il' ~t s~y ~bl~ozroS<t. . . 
cych w ramach T.K.O. Jeszcze przedtem, bo oddane do użytku czytelników, liczą ogółem ' . 10 e a . tczna wra.z z "'.'Y)P0 z rczaln!a· 
w roku 1905, również <S'pOłe<:zeńs-two łódzkie 43.977 tomów. mi dzielmcowym1 udostępma k-.nązk1 bez :!.ad• 

po.r! j ąio inicjatywę założenia bibliotE'ki publicz W sżczegółach na Ji<:zibę tę 6kladają eię na- ny<:~ o~łat. 1 . . . 
nej przy Towarzystwie Kultury Polskiej, lecz stępu]llce główne elementy księgozbioru: bi- a eren ,e b1?li?tekl ZOl!Jamz.ow~o . prze­

projekt ten nie doczekał się realizacji z powo- blioteka zasadnicza - 33.237 tomów, podręcz- szlo ?O kursow b~bhotekarsk1<:h pod firmą Ko­

du przeszkód politycznych w tym czasie. Obec· aa - 986 tomów, d'liał księgoznawczy - 409 ł~ Ł?dz.k1e~o. Związku Bibl!otekar.zy Po '. sk'.cll. 
na biblioteka powstala w roku 1917, w okres1·e Tuta) rowmez .zos. ta.ło zało,zone. 1 pracowało 

tomów, rocz:µiki czasopism z lat ubiegłych - T t B bi f ló Ł d k h któ 
pierwszej wojny światowej. . 8.172 tomów, gazety i dzienniki z lat poprzeu- owarzys wo .1 10 I w o z· ic ' re wy-

,, . . dalo przed WOJną 10 wzorowych, ood w1g1ę· 
Jako własnosc społec~na b1blloteka .egzy- nich - 1.131 tomów i inne - 42 tomy. W bi- dem graficznym i formy literackiej, druków z 

stawała pięć lat. Warunki praicy byly c1ężk1e bliotece za-sad.ni<:zej najpoważniej reprezento- zakresu svtuki historii literatury ' bibliofil· 
ze względu na inflację pieniądza pa.pierowego wany jest diiał nauk społecznych - 10.269 to- stwa. ' ' • 

! wobec zubożen ia sp~leczeństwa. po wojnie. ~6w, .Po tym historii literatury - 6.505 to:mów, Spoglądają<:, w momencie jubileUGZU, na wy­

Pą.dstawą by'.~ . tstano.w.1ly skladk~ ~złon~ow· h1stona powszechna -:-- ~.402 t.omy, nauki sto- s;!ek minionego o-kre.su, na liczne trudności w 

sk1e oraz z_as 1 łi~1 z M1mGter.stwa OsW"ity 1 Sa- sowane -:-- 3.531 t~<1I10w 1 ?1auk1 matematyczno- utrzymaniu pla<:óW!k:i, ale zaraze;n na don:os!Cl 

mo.rządu Łodz.k:1ego. przyrodn~c~e - 3.-41 toi:iow. Abo;iament cza- rolę 'J.bliotek.i w życiu kultruralny:n m;aGta _ 

W roku 1922 Towarzy.stwo Biblio-teki Pu- sopi6m biezący<:h wynosi 200 tytułow. I blb! otekarze miejscy wierzą w dalszy, u : ęk· 

bliC""mej przekazało bił>liotekę drogą darowt:t- Ruch czytajqcych kształtowa! się cyfrowo niej-szy jeszcze, rozwój ksiqżnicy łódzKiej. 

ny ZarzqdowJ m. Łodzi. Dod którego be11pośred- jak następuje: w pierwszym dziesięcioleciu ko·. .:AN ACIGUSTYNIA '{. 
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W Związkach Zawodowych 
KOMUNIKAT 

Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. i Użyt. 
Publicz. w Polsce, Oddział I 'w Łodzi zawia 
da.mia, że zebrani„ prcicowników Wydziału 
Komunikacji odbęd·lie się w niedzielę, dnia 
14 grudnia or. o goazinie 19-ej w loka.iu wła­
snym, przy ul. Wólczańskiej 5. 

'Pra.cowHy żywot miał ubiegłego lata Fun- Przyczyną tego jest przed·e wszystkim siQ- nych w swoim rodzaju, jakoś się jeszcze lu- ODCZYT 
dusz Wcza,sów OKZZ. Polll.ad 7 tys,ięcy skiero- nie zakorze1niona i nieu.z.asadniona niechęć do dzie nie dali przekonać. Za.chęcać to je·szcz•e Dziś t.j. dnia 10 grudnia br. o godzinie 
wano do domów wypoczynkowych, więcej niż urlopów zimowych. Mimo, że kbrzyść zdro- .zte5z·tą nie w5zys<tlko. Ktoś, kto raz 5kmzyista 18-ej w sali Związku Zawodowego Pracowni-
20 tysięcy wydanych be-z;ptatnycli bHetów, o- wolna ur!.:Jpu zimowego jest tak samo wielka, zimą z górskiego powi-etrza, ko,go raiz pnyipalą i ków Spółdzielczych · ul. Sienkiewicza 26 Jan 
ikoło 12 •tysięcy illl.dyW'iduaJ.nych - oto biila.n1q jak letniego dla wszystkich ludzi, a dl.a cier- na czan~o upalne p;omienie ~t?ńca, te~ n·al?ew-! Rogalski„ wygłos~. odczyt n.t. „Ameryka w ro 
dotychczasowej pracy i wysiłku, który prowa- pi.ących na płuca spe•cialnie, mimo, ż-e zimą w nQ stame s~ ę entuziaistą vvłasme urlopow zi.mo-

1
, ku 1947 . We3sc1e na odczyt bezpłatne za 

d:Q. do tego, a·by umożliwić j.ak najiszerszym górach sal!lna i narty dos·tarczają eimocj'i jedy- wych. Trzeba tylko raz spróbować. S. okazaniem legitymacji czł.onkowskich. 
masom spędzenie jak :najleps"Zego wy;p"Jczynku. 

ł'o niedługim okresie przerwy 'ZlI!Ów ,od 1 
grudnia przystąpiły Związki Zawodowe do ak­
cji urlopowej. Fundu:s'Z Wczasów przy OKZZ 
poz.a 6Łałym, czynnym cały rok ośrodkietlll wy­
poczynkowym w Spale, przygotował 250 wc·l­
nych miejsc w okolicach podgóDSkich powia­
tów kładzkJ.ego i jeleniogór·skiego oraz w Za­
kopa.nem. Jak dotychcre.s, największą frelkwem­
cją cieszy się właśnie Za.kapan.e, bo już w 
drugim dniu ~apisów wszyshkie miejsca by-ły 
tam Zil!jęte. Dolny Sląsk - jak widać, - wy­
daje s·ię wczasowiczom bardziej ponętny pod­
czas la'1:a. N~e wi·eile wpra.wdzie }es'l w tym 
S'łu>Szności. bo Karp.aJCz, S:z.ki!aTSka Poręba, Du­
szn~ki i Kudowa gwarantują 1J1ie gonszy od za­
kopiańskiego wy.poczyn-ek, a dają tę samą mo­
Żl!lO<ŚĆ uprawicm.ia wszystkich sportów zimo­

Jak nauczyłam się pracować na 16 krosnach 
Natasza Dulf aga dzieli srę swym doświadcz 1f em na li Z!eździe Włókniarzy 

- Witam Wais w imi.eniu „Trnchg•o!'ki" - wojennej i bardzo pragnęłam ją zobaczyć, al-e 
moskiewskiego wielbego kombina1tu włókien- dopiero dziś danym mi było ziścić moje ma· 
niczego, życzę Wam sukceisów w Waszej rzenia. 
pracy. Gdy !kzyJ.am 16 lat ma.lazłam -się po raz 

Pierwuy raz w żydu StJotyka.m się z włók- pierwszy w fabryce, a właściwie w szikol~ fa­
ni<krnmi po·lskLmi. Widziałam wprawdzie wie- brycznej, do której uczęszczaiłam w ciągu 2-ch 
lu towarzyszy, którzy mówili m( o Po.J.sce po- lat. Starałam się być godna ojca mojego i 

ma.tki, pra.crują·cych od 33 lat w tej samej fa• 
bryce. Od nicll przejęłam doświadcz"Cnie • 
praoey I miłość do przedisiębio1151twa. 

Najpierw pra.corwalam na dwóch krosnae91!, 
potem na łzt.erech, a gdy rozwi.nął się rnch 
&ta<:hanowców - prz·e'51Złam n.a 10 krotSien. W 
mkiu 1938 pJ'Ze·szlam na obsługę 16-tu krosien 
i z małymi przerwami po dzień dzisi,ejszy ob· 

wych. 
Państwowe Zakłady Dziewiarskie Nr. 1 w Kaliszu 

podejmu'ą wezwanie P. Z. D. łłr. 5 w Łodd 
I sługuję tyl~ż matUyn. Gdy pewnego ra'Zu, 'I 

powodu remontu, prze,s.złam na kilka dni do 
praoey 'Ila 8 krosnach, czułam się znaicznie go-

Związek Zawodowy Praicowników Przemy­
słu Spożywczego rozporządza 160-cioma miej­
scami, z których wszystkie znajdują się na 
Dolnym Sląsku. Jaik dntychczas, pracow-
nicy spożywczy olkazali jednak mało 
zainteresowa.nia urlopami zimowymi. Na to sa­
mo żaJi się Związeik Zawodowy Włókniarzy, 
który ma 800 miejsc wo'1nych.. Na 260 skiero­
wań ZW'iązku Włólkniarzy do Dus.mik, tY'lko 30 
osób z !lliich sko .rzystało i wyje·chalo na urlo.p. 

Nie lepszą sybuaoeję widzimy w Związku 
Pi1mowców, gdzie zal-edw!.e 35 proc. mo!Żiliwo­
ści urlopowych zostało wykorz)"S'ta·ne. 

Po otrzymaniu wiadomości o wezwaniu do je już na terenie zakładów „Młodzieżowy Wy 
współzawodnictwa w „Wyścigu Pracy" przez ścig Pracy" zorganizowany p1·zez Związki Za­
Państwowe Zakłady Dziewiarskie Nr ;5 w Ło- wodowe Włókniarzy Oddział w Kaliszu. 
dzi, załcga fabryczna naszych Zakładów po- Najlepsze wyniki w m tcu październiku w 
stanowiła na specjalnie odbytym zebraniu I współzawodnictwie osiągnęli następujący dzie 
tJrzyjąć wezwanie towal'zyszy pracy z tej sa- wiar.ze: 1) ob. Lange Zenon - 251,2 proc nor­
mej ga!ęzi przemysłu w Łodzi. my, 2) ob. Ściborski Zdzisław - 207,3 proc. 

Celem omówienia warunków „Wyścigu Pra normy, 3) ob. Fratczak Wadaw - 203,8 proc. 
cy" obie strony spisały protokół w spraWle normy, 4) ob. Habelski Karol - 200,7 proc. 
utwoirzenia regulaminu I zawarcia umowy. normy, 5) ob. Bugajny Czesław - 197,7 proc. 

Niezależnie od podjętego wezwania istnle- normy. 

awo, szpulkarze! 

rzej ,gdyż nie byłam. przyzwyczajona już do 
zmienionych waruników pracy. 

W mojej pracy nie decyduje siła, łocz do• 
świack:zenie, znajom-0·ść mas:zyny i planowa• 
nie. Opracowałam W•bie stalą maris.wu·tę i tyl­
ko po niej w <:zasie ptiacy się poruszam. Vo/ 
czasie pracy nie myśilę o niczyun 4.nnym, ty:ko 
o pracy. 

Do fabryki przycho.dę 15 minut przed roz­
poczęciem roboty. Spraw.dz.a.m s~a.n maszyn, 
włączam mój numer kont·rolny, a maszyna n :e 
zatrzymuje &ię przy tym aini ma c'hwi,lę. Ro· 
botnica pra<:ująca ill.a druigiej zmianie pozo­
st-aje ze mną jesz<:ze jakieś 5 minut, po (:zym 
o\i.chodzi, 

Wyró!nienl przodownicy pracy 
. W 7JW'łl\Zku s mo1kzeniem I-ego ~00.pu wy- . b.ra; Czesław Chmielewskd (szpuli.ka.n) 181 rpro­
k!ogu ipracy w ·Pań1>twowych Zakładach Wyro- cent normy, 90 proc. I gatunku, dyscyplina 
bów Dr:rewnych Przemysłu Włókienniczego w pracy bardzo dobra. Hainswet Karnicki (·szli­
Łodzi, trwaj..;cego od d'llia 1. 11. 1947. do 30. 1 t. fięrz) 183 procent normy, 90 iprooe. I-go gatun-
1947 r. zotStał zwoła.ny Sąd V{t51półzawodnictwa ku, dy scyplina pracy bardzo dobra. 

ZmniejtSz.a.ją<: czas uruchomienia krisna, za­
O.S'Z<:zędum &aibie całą godZiinę. Dużo cza.61\l 
V.Yl'kuję r6wn.let pI'2'ez 'Zlllnlej:s-zenie cza'Su ni-&­
~ędnego dla. zabo~en..ta czółe.nka · ord.Z prze.J 
&króce.nie cz.atSfll trwainia innych ozyn.nośc!. W 
PMCY mej fkycznioe 11pecjj!,1nie się .1ie wyl!li­
lam. Chodzę tylko &obi.e spokojni•e po m·iJej 

• mftlI'S·Z'rllde i m~lę łyłko o pr4Cf. Obl!C?.yłam 
gaituaktt, tnój S"p~er. W przeciitgu 8 godzin ,,robię" od 147,5 pmcent 111onny, 85 'J}T<)<:ent I...go 

dy&eypllna '!HiiCY bardzo dolbra. 

pracy w &kła.dz-ie: przewodniczący sądu, sekre- Drugie miejsce zdobyli o·b. o·b.: T3de.U4Z 
ta.ri 4 trze.eh ławników. Sąd po dokładnym Król (s2'ptl.11karz) 179 procent normy, 80 proc. 
sp.rawdzeniu produkcji t osiągniętych norm pro- I-go gatunku, dY'scyplina pracy bardzo do·bra; 
dukcyjnych przez po.szczególnych zawodników, Sta:nisław Józefacki (5zJiifierz) 149,5 procent no·r­
oru: wzięciu pod uwagę ta.ikich czyn,n:iików, jak my, 85 prnceint I-go gatunku, dy-scypli111a pracy 
j«kość pracy i dyscyipJ<ina, .n.a stanowieka przo . bardzo dbbra; Józefa Bińkowska. ~a.ikiernik) -
r01Wników wyslL!lął n.iiżej podanych pr-acowni­
ltów: 

Trrecie miej.sce zdó:byli ob. ob.: Jan Kaa­
marek (szpuJlre.rz) 172 procent normy, 78 proc. 
I gatunku, dy.scyiplina pracy bardzo dobra1 Bo­
lesław Ka1Szubiński (-.;z.lifierz) 143 procent nor­
my, 100 proc. I-go gatunku, dyscY!Plina pracy 

·ba.rdzo dobra1 Anna JaITTi&z.eiwSka (lakiernik) 
138 iprooeen,t n-0rmy, 85 iproc. I-go gatunku, dy­
scyip'lina pracy ba.rdzo do1bra. 

Wyści9 pracy trwa. 

PieT!W8.H młej«ce zdobyli ot>. o-b.: S't"1lll.t'S·ław 
WoaJ.encik (ila.iklern.i..k) 182 procent :normy, 100 
prncerut 1 gatunku, dyscypli:na pracy bard'l:o do-

Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie tkaciy pracujących 
n& dwóch krosnach korteWYCh w· PZPW Nr 1 
pierwsze miejsce zajęła: Irena Karbowska 
(153,8 proc.) a drugie Wład;rsław Kordalew­
akl (148,3 proc.). 

W PZPW Nr 2 wyr6żnlll się: Stefan An­
drzejczak (158 proc.), Bernard Wajngertncr 
(158 proc.), Zdzisław Frączkiewicz (147,7 proc.) 
Stanisław Hryniewiecki (147,7 proc.). 

W PZPW Nr 3 pierwsze miejsce zajął Jó­
zef Witczak (150,2 proc.). 

W PZPW Nr 35 odznaczyli się: Jan Bart­
czak (160 proc.), Jan Drewnowlcz (159 proc.) 
i Stefan Saliński (158 proc.), a w PZPW Nr 36 
Stanisław Malinowski (158,3 proc.), Jerzy Wój 
ełcki (145,8 proc.) i Władysław Staniewski 
(141,6 proc.), ----

Kto pierwszy? 
We współzawodnictwie mlędzyfa.brycznym 

w przemyśle bawełnianym pierwsze miejsce 
zajęły: PZPB w Ozorkowie wykonując pfan 
dzienny w przędzalni średniej w 114,2 proc„ 
w przędzalni odpadkowej w 109,5 proc„ a. w 

. tkalni w 106,2 proc. 

Wykonanie planu w przem. dziewiarskim 
Cały szereg zakładów pracy w przemyśle 

dziewiarskim · wykonało przedterminowo rocz '. 
ny plan produkcyjny. t 

Państwowe Zakłady Przemysłu Dziewiar- I 
skiego Nr 1 . wykonały na dzień 25 listopada '. 
plan roczny w 123 proc., PZPD Nr 2 w 114,6 
proc„ PZPD Nr 3 w 108,2 proc., PZPD Nr 4 

1 

w 105,4 proc„ PZPD Nr 5 w 110,3 proc„ PZPD 
Nr 6 w 114,2 proc., PZPD Nr 7 w 118,3 proc„ 
a PZPD Nr 11 w 114,4 proc. 

Do końca roku wszystkie te fabryki dadzą 
jeszcze dziesiątki i setki tysięcy dodatkowych, 
pozaplanov·ych metrów dzianiny, dzie.siątki 
i setki tysięcy sztuk bielizny i inn:vch wyro­
bów 4„d„ntiA"iikicb. 

· W PZPB w Rudzie PablanlckleJ I Bociana (109,6 proc.). 
wśród tkaczek pracujących na ośmiu W PZPB Nr 4 uzyskała Walentyna 
krosnach pierwsze miejsca zajęły: Mar- Waśniewska na ośmiu automatycznych 
ta Majer (173,8 proc.) i Irena Ziółkow­
ska. (157 ,2 proc.). 

Na „czwórkach" uzyskały: Francisz­
ka Drożdżewska 160,3 proc., a Stanisła­
wa Cieślak 157 proc.). 

W PZPB Nr 1 na „szóstkach" pierw­
sze miejsce zajął Stefan Pałczyński 
(186,1 proc.). Dalsze miejsca zdobyły: 
Maria PYziak (174 proc.), Janina Jurek 
1166 proc.), Helena Boguś · (162,1 proc.) I 
Anna Ramus (162 proc.). Na „czwór­
kach" osiągnęła Władysława Woźniak 

160 proc. a Józefa Jóźwiak 151,5 proc. 
\'Ve współzawodnictwie zespołowym 

wyprzedził Kibler (125,2 proc.) Engla 
(116,4 proc.), a Zygmunt Stolarz (118 
oroc.) Stefana Stolarza (106, 4 proc.). 

W przędzalni „cienkiej" wyróżniły 
dę: Maria Blachowska (178,9 proc.) Bro­
'lisława Switoniak (178,9 proc.) I Ma­
ria Dubis (170,4 proc.). W przędzalni od 
padkowej osiągnął Józef Wachecki 165 
proc. normy. 

W PZPB Nr 2 wYr6źniły się \V przę­
dzalni Stanisława Swiecińska (137 proc. 
- 4 strony) i Anasta.zja Kozłowska 
(139,1 proc. - 3 strony), a w tkalni 
(„szóstki"). Ciuła (128,2 · proc.) Stanisła­
wa Skupińska (124,8 proc.) i Anna 'One 
wlecka (118,6 proc.). Siwińska Melania 
(4 krosna) uzyskała 131.l proc„ a Irena 
ł{ueha1·ska (4 1,rosna) 142.9 proc. 

W PZPB Nr 3 w tkalni (.,czwórki") 
odznaczyły się: Krystyna D.obnańska. 
{178 proc.) i Antonina Kempska (161 
proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził majster Człapiński (139.5 
proc.) Tomczaka {131,6 proc.), a Zalasa 
(110.3 proc.) Tosika (105,ł proc.). MaJ­
~ter 1>alowv (115 proc.) w:vprzedził Sze­
lesta (108,7 proc.), a Buchner (115 proc.) 

krosna:ch 159 proc. normy, a Maria Dy 
mysłowska 155 proc. 

W PZPB Nr 5 wyr6tnlły się w pnę• 
dzalni ·(cztery strony) Anna Bartczak 
(173 proc.) i Wiktoria Rubas (168 proc.), 
a w tkalni („czwórki"): Marla Chruś­
cińska (175.3 proc.) i Maria Pnrczek 
(172,2 proc.). 

W PZPB Nr 6 pierwsze miejsce. w 
przędzalni zajęły: Stefania Węgrzyńska 
(142, 7 proc.), Al. Hołodziejczyk (136,8 
proc.) i Apolonia Pankiewicz (135,6 pro.) 
a w tkalni: Stefan Dybała (161,2 proc.) 
i Stanisława. Cieślik (158,3 proc.) (,,szóst 
ki"). 

Na „czwórkach" uzyskały: Janina 
Miroszewska (147,5 proc.) a Maria Miś­
ldewicz (145,9 proc.). 

W PZPB Nr 7 odzmtczyły się w pnę­
dzalni (780 wrzecion) Kornelia Nowak 
(160,l proc.) i Stanisława Ciechanowska 
(159,2 proc.) a w tkalni („czwórki"): Re­
gina Łukomska (163,1 proc.) I Maria 
Grembowska (158,6 proc.). 

W PZPB Nr 9 na czoło wysunęły się 
w przędzalni (3 strony): Marh Kolasiń­
ska (158,2 proc.), Sabina Bielak (14!1 
proc.) i Stanisława Andrzejewska (149 
proc.), a w tkalni („szóstki"): Stanisław 
Kubik (156,6 proc.), Feliksa Pakulska 
(153,5 t>roc.) i Wanda Dzięcielska (145 
proc.). • 

W PZPB Nr 16 (4 strony) plerw1n;e 
miejsca zdobyły: Józefa Wąsowska (163 
proc.) i Katarzyna n :argier (163 proc.). 

W PZPB Nr 17 uzyskała Mada Róz­
ga (cztery krosna) 142 proc. normy, a 
Katarzyna Maślankiewicz 157,2 proc.). 

W PZPB w Andrychowie uzyskały w 
~rzędz11-!ni (928 .wrzecion): Aniela Bizon 
(135 proc.) a Janina K.udła.cilt (132 proc.) 

18 do 20 kiil.ometrów. Po praicy UCZęf!.zczam do 
TochniClllm. Obe.cnie jestem IDlt!. druqim roku. 
Praoeujcic w ten eposób wypełniłam w lipcu 
·ro'ku biet4oego mój p-1.an roc.zn:y na rok 1947. 
w grudniu rn. wykonałMn (w dągu dwóch lat) 
tylle ~amn, d.le po.winnam była wedłuq pia.nu 
wyk<>nat w cll\gu tnech lat. 

M4c 11'4 weiwem.I~ robortm.1k.6w len.lnqradz. 
ldch. kd:6ny mbowil\H.li. sdę do wykoo&n!a 
plmu .5·letnleqo w atery łata., IZObowiqrołam 
się wyl«>n«~ m6J plian 5-lel.nl w ciągu tr.lech 
l<!t. 

Nie jMtem w mojej otczyłn,łe jedni!. Ta· 
kich jak ja. eą t}'lSią~. Państwo i ~połeczeń­
stwo ceni Uoll.6 i szaniuje. JUJŻ ;po M'Z drugi zo­
s:tafam wylbraina. na czło:nk~ Rady Mlej6kiej 
w Moell:wi-e. 

A-le lilie jee1 ło na.jwatniej!S'Ze. Pamiętamy, 
i'0 tyi!e mdzin u n~.s jem be-z mężów, że tylu 
ludzi potrzebuje ;pomocy, ł:e tyle pra<:y 1esz­
cze przed nami I dla·tego wszysibkie wy.;iłlcl od­
dajemy w wake o <kl!broby.t nairodu, 

Będę sz.częśliwa, jeśM moje dośw.iadcnonle 
przyda się Wam na coś. Ni€'Ch :!:y~ w:ie<:'ln& 
przyjaźń Np.rodu P·olrskiego i Narodów Zw!ą~u 
Raidzieckiego. 

~f~ 
~lai~a 1ło~li~i0w ~aw~·łnJ 

przed sqdem 
. Okręgowy Sąd Kamy rozpatrywał w try­

bie doraźnym sprawę Wiktora Dymela, Hie­
ronima Malinowskieg<l, Jana Kowalskiego, Ta 
deusza Duszyńskiego i Franciszka Jankow­
skiego. 

Rozprawie przewodnlC"ZYł a<:dzla M1~1de­
wicz, ookarżał prokurator Smiarowskl. 

Dymel, jako dowódca Straży Przemysło­
wej przy PZPB w Pabianicach zorganizował 
s'l:ajkę Zll.odtZ.iejską, która systematycznie krad­
ła z fabryki bawełnę. 

W sumie z fabryki skradzionych zostało 
400 kg przędzy. Należy zaznaczyt, że Dymel 
należy do ludz.i zamożnych i posiada kamie­
nicę, w którą zainwestował ok. 1 mil. zł. 

Sąd, przychyląjąc się do żądań prokura­
tora, skazał Dymela na 8 lat więzienia utra­
tę praw publicznych i hono·rowych n<1.' lat 6 
i grzywnę w wysokości 400 tys. zł„ Malinow 
skiego i Kowalskiego na 5 lat więzienia ka~ 
dego, oraz Duszyńskiego i Jankowskiego na 
karę po 3 lata więzienia, . 

----
PODZIĘKO W ANIE 

Zarząd Powiatowego Kol-a Zwi ązku Inwa 
lidów Wohmnych R.P. w Łodzi sk ł a da tą dro 
gą podziękowan ie firmie „ł.UCZAK" z ul. 
Zamenhofa Nr 2 za obywatelskie stanowisko 
do inwalidów, wdów i s iero t wo1jennych przez 
oflarowanie materi,lu r\e"koracyj nego dla 
~wietl;cy tut Z.wia1:< n. 
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MANUFAitrnRA i G~LANTEB A 
HURTOWO DETALICZNA Sprzedaż Manufak-

WYROB I SPRZEDAZ Bielizny Damskiej, LICHTARZYKI CHOINKOWE, ko6.c6wkl do 
Męskie 1 Dziecinnej, Łódź, Jaracza 10, wejście świecidełek, T. UMIĘCKI I S-ka, Łódź, Próch­
z bramy. 1-15 nika 16. 1-31 

tury 1 GaJanterl! W. Donajkn, Łódź, ul. Więc- „-<,Llill·, ____ 111 __ E __ !_~_! _____ • 
kowskiego 8. 1-15 - m n 
HANDL. PRZEMYSŁ. SPOŁKA WŁQKIENNI­
CZA „ T K A N I N A" sp6ł1<a z ogr. odp. 
Łódź, Piotrkowska 48, tel. 145-94. 1-15 

SPRZEDAZ MANUFAKTURY, GALANTERil 
I KONFEKCJI, M. Minkowski 1 S-ka, Łódź, 
Piotr:Cowska 46. 1-15 

GALANTERIA i KONFEKCJA „POWISI.ANKA" 
wykonuje z własnvch i powierzonych materia­
łów. T. Mazur, Łódź, ul. Narutowicza Nr 40 
telefon 260-58. · 1-7 

ŁODZKA SPOŁKA WŁOI\IENNICZA Sp. z o. o. 
Łódź, ul. Piottkowska Nr 67, tel 108-82. 1-15 

HURTOWNIA PONCZOSZNICŻO - GALANTE­
RYJNA, J. CENTURY I S-ka Łódź, ul. Piotr­
kowska 46, tel. 176-08 , 1-31 

HURT-DETAL Wyrób 1 Sprzeda-! Konfekcji 
damskiej, męskiej I dziecinnej. „UBIOR" L. 
Zawadzki I S-kil, Łódź, ul. Piotrkowska 5 
wejście z bramy. 1-31 

Hurtownia Włókier.nic2a JOZEF MACIASZEK 
l S-ka Łódź, Piotrkowskll. Ni 91 tel. 200-60. 

1-15 

HURTOWNIA WŁOKIENNICZA „M O D N E 
TK A N I NY", Łódź, Piotrkowska 91 1-31 

SPOŁKA DLA HANDLU Tow. Włr'lk!ennlczyml 
1 Galanterią M. Piewik I S-ka Łódź, Więc:Cow­
skiego Nr 1. 1-15 

PALTA Damskie I Męskie w dużym wyborze, 
Konfekcja, Galanteria i Manufaktura „ANNA", 
Łódź, Piotrkowska 126. 1-31 

SPRZEDAŻ KONFEKCJI GALANTERII 
damskiej, męskiej i dziecinnej KRZESZEWSKI­
LATUSZKIEWICZ t S-ka, Łódź. Piolrkowska 144 
- -
WYTWORNIA KONFEKCJI Sprzedaż Manu-
faktury H. ZDZIEBŁOWSKI i S-ka. Łódź, ul. 
Próchnika . 16a, tel. 102-70 t-15 

HURTOWNIA WYROBOW WŁOKIENNI· 

MEBLE komplety i' sztuki pojedyńcze, wyrób 
własny. Zakład Stolarski ANTECKI JAN, jr. 
Łódź, Gdańska 42. 1-15 

WYTWORNIA I SPRZEDAŻ MEBLI Józef 
Janaczek. Łódź, Gdańska 38 wejście z ul. 
Więckowskiego. 1-31 

HURT - DETAL. Artykuły gospodarstwa do­
mowego. Galanteria metalowa. Wózki dziecie­
ce. Łóżka metalowe. Wagi. JAN BOROWSKI 
I S-ka, Łódź, Piotrkowska 16, tel. 191-92 5-20 ---
ZAKŁAD STOLARSKI Stanisław Mada11zek, 
ł'.-ódź Sródmiejska 32. 1-15 
MEBLE Tanio oddają Zakłady Stolarskie 
Spółdzielnia „B UD O W A", Łódź, Piotrkow­
ska 154 w podwórzu, tel. 202-84, 209-76. Wyko­
nuje również wszelkie roboty budowlane. 1-31 

MEBLE, jadalnie, sypialnie, gabinety, urządze­
nia biur f sklepów poleca Me-::h>iniczna Stolar­
nia WŁADYSŁAW JANKOWSKI. Łódź, Łom­
żyńska 20/22. Sklep 1 Biuro, Piotrkowska 161, 
tel. 133-80. 1-31 

ZAKł~AD STOLARSKO • MEBLOWY K. Lipiil­
skl, Łódź, Jaracza 18, poleca najtaniej wszel­
kie wyroby. t-15 

ZAKŁAD WYROBOW KOSZYKARSKICH. Sta­
nisław Nowak, Łódź, ul. Nawrot 4 poleca me­
ble I galanterię koszykową. Specjalność: Kosze 
dla fabryk. 1-15 

WYROBY Koszykarska-Drzewne E. BEREZKA, 
Łódź, ul. Zachodnia 29. Poleca: Zabawki dzie­
cięce. Foteliki-leniwce, galanterię koszykow!\. 

WYROBY PAPIERtU~U 
J. WISNIEWSKI I S-ka, Łódź, Piotrkowska 44. 
Sprzedaż pap. art. introi. l łykowych. 1-15 

BIBUŁKĘ PAPIEROSOWĄ ,.PODKOWA" 
z bocianem poleca Wytwórnia Bibułek, Łódź, 
Piotrkowska 49. 1-31 

SKł~AD MATERIAŁOW PISMIENNYCH Józefa 

KLINIKA LAl.EK reperacja Parasoli KAROLINA 
SOŁTYS, Łódź, ul. Ws-::hocj.nia Nr 32. 4-10 

KLINIKA LALEK, S. POWIERSKA l.-ódź„ S1en· 
kiewicza 50. 1-15 

I ART. SPOŻYWCZE i CUKIERNICZE 
F. BŁACHOWIAK I S-ka Sp. z. o. o. Łódź, 
Piotrkowska 11 tel. 117-32. Hurtowa sprzedaż 
art. kolonialnych i spożyw-:zych. 

FABRYKA CUKROW 1 CzekC>lady „DELICJA" 
Łódź, Żeromskiego 31 tel. 185-27. Radom Za­
ldaocwym udzielamy rabatu przy wc'leśnlej­
szym zamawianiu. 1-31 

WYTWORNIA WAFU 
ALEKSANDER MACTASZCZYK. Ł6dt ni. Piotr­
kowska 92, tel. 173-62 poleca opłatki choinko­
we kolorowe f wafle różnych formatów, 1-31 

KOSMETYKA 
ARTYKUŁY FP.VZJERSKIE 1 Pe.:fumeryjno-Ko­
s11tetyczne JOZEF P~l'ł,AWSKT, Łódź, ul. 
Sienkiewicza 63 tel. 152 02. 1-15 
------------------
LABORATORIUM CHEMICZNO-KOSMETYCZNE 

„C ORD EL" 
włdclclel Piotr AndrzeJewsM. Ł6dt5 ulica 
Nowomiejska Nr. 3 tel. 204-81 poleca: Kremy 
pastę do zębów, pudry. pomadki do warg, róże, 
perfumy. wody kwiatowe it.p. artykuły wła­
snej produkcji. Uwaga: Pierwszą tranzakcję 
zawieram za okazaniem potwierdzenia zgło­
szenia o koncesję. 1-31 

TAPICERSTWO I 
SPOŁDZIEL1'TIA PRAC TAPICERSKICH „y.TY-

Łódź, Zawadzka 18. 1-15 

KUŚlllERSTWO I 
PRACOWNIA KUSNIERo;;I<A wykonnJe wszel­
kie roboty w zakresie knśnlernwa, Łódf, Ja-

12 1-31 
CZYCH, Kubiak I S-ka. Łódź, Więckowskie­
go 10, tel. 204-68. 1-31 

HURTOWNIA WŁOKIENNICZO • GALANTE­
RYJNA „M I N E R W A", Łód~, ul. Więc­
kowskiego 7, tel. 184-29. 1-31 

Nowak, Łódź, Główna 9. Sprzedaż ozdób .:iioin- -·------·----------
kowych. 1-15 RADIO I ELEKTROTECHIHIA 
WYTWORNIA PUDEŁEK TEKTUROWYCH I 'F!iiAllliC._H_O„W_A __ N_A_P_R_A_W_A __ R_a_d_lood_b_l_o_m_lk.

1
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Łódź, Piotrkowska 135 w podwórzu, tel. 116-98. Sprzedał lamp rAdJowych L Flszfeld. Łódź, HURTOWNIA MANUFAKTURY I GALAN­
TERil Stanisław Sawicki I S-ka. Łódf, ul. Gdań 
ska 31 a. 1-15 

HURTOWNIA GALANTERYJNO - TEKSTYL­
NA, E. Hybsz, J. Janlcki l ~ka, Łódź, Piotr­
kowska 9, tel. 129-29. 1-15 

BAZAR AMERYKANSKI Hurtowa sprzedaż 
materiałów włókienniczych-galant. Konfekcji. 
męskiej, damskiej l chłopięcej, Łódź, Płac 
Wolnoś-::1 10, tel. 159-17. Członkowie Zw. Zaw. 
10% zniżki. 1-31 

HURTOWA I DETALICZNA sprzeda~ manu• 
faktury, L POMARANSKA CZ. ŁUKASIAK 
Łódź, Plac Wolności 1 l. tel. 108-94. 1-31 

ROBY JUBILERSfflE 
ZEGARKI, srebrne pudemlce, papierośnice, 
złote obrączki poleca najtaniej Z a k ł a d 
Zegann!strzowskJ „GWARANCJA" Zawadzka 
17 •. Tamże naprawa. 6-21 

GALANTERIA ·sKóRlAIA 
GALANTERIA PODROZNICZA, Stanisław Tęgi, 
Łódf, Piotrkowska 35, tel. 183-31. 1-31 

TOREIJKJ DAMSKIE 1 WallLkl 
KARON, Łódt, Piotrkowska 11-5, 

DOM MODY Józef Kobustewicz, poleca: ubiory M (I Z y K A 
Męskie, Cblopięce i Damskie, palta, Łódź, 111i"m·-----·--------..1iE111 
Piotrkowska 157, tel. 256-82. 1-31 

A. SZYDŁOWSKI I S-ka Hurtowa Sprzedaż 

Manufaktury I Galanterii, Łódż, Piotrkow­
ska 89, tel. 159-63. t-15 

ZYLETKI, smoczki, gruszki gumowe, drobna ga 
lanteria Z. JUNGOWSKI, Nowomiejska 3. Ce­
ny burtowe. 2-16 

DUŻY WYROB konfekcji Damskiej, Męskiej 
I Dziecinnej dla Zw. Zaw. Zniżka EUGENIUSZ 
FIGIEL i Ska, Piotrkowska 38, tel. 260-40. 

SPRZEDAŻ Konfekcji Dziecięcej i Bielizny 

LALKI - OZDOBY CHOINKOWE 
PACIORKI I PRACOWNIA KWIATOW SZTU 
CZNYCH „ALEKSANDRA WOELFLE'', wł. 
Aleksandra Zieglerowa Łódź, P~otrkowska 
I 18 I piętro. 1-15 

OGŁOSZENIE 

Damskiej „KĄCIK DZIECKA", W. Leśniewski Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro-
Łódź, ul. Nawrot 2 10-24 wiz.acji - p-0daje do wiadomości zakładów 
~ K O Ł D R y przemysłowych, państwowyr:h, względnie po-

~-·--------------"'""' z?sttają~ych , ptod Zarzh,ądem Pa11.sdtwowymh , inj­
PRACOWNIA KOŁDER l BIELIZNY Janina s .y ucyJ pans wowyc • samorza awyc • wo -

1.15 skowych, spółdzielczych i związków zawodo-
Kapalska. Łódź. Zawad7 ka 11. wych iź posiada na sprzedaż następujące opa-
PRACOWNIA KOŁDER I WYKWINTNEJ kowania po towarach UNRRA: 
BIELIZNY wykonuje szybko s:ilidnie, ceny Worki płócienne pojemność 50 kg cena zł. 60 
przystępne F. KUJ'lfICKAi Warszawa. Płac za sztukę. 

Zbawiciela 8 1-15 worki jutowe pojemność .50 kg cena zł. 50 
SPRZEDAZ MANUFAKTURY Kołder i Dndat- za sztukę. 
ków Krawiei:-kirh Wielki wybór kołder 1 atla· beczki dębowe po smalcu pojemność 180 kg 
maszków :tołdrowy t h, JOZEF NOWAK, Łódź cena zł. 1728 za sztukę. 

Jaracza 8. l-15 beczki dębowe po śledziach pojemn. 100 kg 
PRACOWNIA KOŁDER I BIELIZNY Zoiia cena zł. 960 za sztukę 
Łukaszewicz, wyk onuje s2ybk .J solidnie i ta- beczki zwykłe po ślP.dzlach pojemność 100 kg 
nlo Łódź, Nawrot 6, tel. 107-41. 1-1.5

1 

cena zł. 240 za sztukę, 

SródmJeJska 4 tel. 258-65. 1-31 

K. BORKOWSKI I T. SCHMIDT. Sprzedał 
żyrandoli, lam t Innych artykułów elektro­
technicznych. Ł6dt, Pionkowska 125 tel, 214-56 

PRECISIOUS-RADIO Łód.t. Sienkiewicza 2. Re­
mont radioodbiorników 1 budowa nowych na 
zamówienie. Wzmacniacze Szybko - tanio -
fachowo. 1-31 

ARTYKUl Y TECHlllCZHE 
E. RENGEL I S. PAWŁOWSKI. Skład Arty­
kułów Technłcmych. Łódź, Piotrkowska 150 
tel. 100-84. 1-31 

HURTOWA I DETALICZNA Sprzedał artyku­
łów wodociągowych, plecowych I naczyń 
„ZELART", ł..ódź Narutowicza 22 tel. 135-82 

STANISŁAW MAKOWSKI 1 S-ka. Sprzedaż 
wyrobów· żelaznych, narzędzi I art. gospodar­
stwa domowego. .Łódź, Piotrkowska 109, tel. 
208-63. Przedstawicielstwo wag firmy Hess w 
Lublinie. 1-31 

SPRZEDAŻ Artykułów .Ze1a=ych WŁ. SIEM­
PINSKI, Łódź, ul. M. Nowoill 5 (dawniej Po 
morska), telefon 141-58 • 10-24 

CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU SKORZANEGO 

w ŁC>dzł, ul. Czackiego 18 
(przy parku Wenecja) 

Zatrudni: 
Wykwalifikowanych KSIĘGOWYCH, 
Pracowników z wykształceniem han­

dlowym I znajomością branży skórzanej 
- do Działów Handlowych oraz 

wykwalifikowane ~ASZYNISTKI, 
STENOTYPISTKI 
j SORTOWNIKOW futrzanych. 
Zg.oszenia osobiste przyjmuje Wy-

dział Personainy, w godzinach od 9 -
12-ej. 

Reflektujemy tylko na siły pierwszo­
rzędne. 

''ZW l ł ""· „ 
l'JlZJ!:'l'AllQ NIBOGltAlnaz.oft 

Rejonowa Centrala Aprow1sae7Jna w r,;e.. 
dzl ogłasza przetarg nieogran1C%0ny na d~ 
wę artykułów żywnościowych dla stołówek 
fabrycznych. Ziemiopłody mUSZll odpowlada6 
wymogom giełdowym, a mięso 1 przetw0E7 
- pierwszej_ jakości. 

Rejonowa Centrala Aprowizacyjna mftnl 
ga sobie prawo wyboru oferenta bez wqi~u 
na cenę oraz przeprowadzenie przetargu ust­
nego lub piśmiennego między wybranymi efa 
rentami, a także unieważnienia przetargu bn 
podania przyczyn • 

Oferty w zalakowanych kopertach z na· 
pisem: „Przetarg na dostawy stołówkowe" na 
leży składać w Wydziale Zakupu RCA w ł..o­

dzl Plac Zwycięstwa 2-4. 

Otwarcie kopert odbędzie się 20-go grud-
nia 1947 r o godz. 11-ej. 12011 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłas:z:a pn:etarg 
nieograniczony na wykonanie i dost.li.w• 
10.000 znacz.ków rejestracyjnych dla psów._ 
Szczegółowe informa-::je oraz ślepy kouto­

rys otrzymać można w Wydziale Gospodar· 
czym, ul. Legionów Nr 10, III piętro, pokój 
14, w godzinach od 9 do 13. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści kon­
torysu ślepego w zalakowanej kopercie z na• 
pisem:' „Oferta na wykonanie 10.000 macz. 
ków" należy składać do dnia 15 grudnia 
1947 roku, do godziny 9 rnno, pod wyżej 
wskazanym adresem, gdzie również w tym 
samym dniu o godzinie 10 rano nastąpi otwar 
cle ofert. 

Wadium przetargowe !lgadnłe s przepfAJDf 
w Wjl'Sokoścd 3 proc. od sumy oferoWd'llej na· 
leży wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, ul. 
Roosevelta 15, a kwit dołączyć do oferty. 
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo W'f'" 

boru dostawcy bez względu na cenę, a tak!e 
prawo uzna.n.La., że przetarg nie dal wyniku. 
Łódź, dn. 4 grudnia 1947 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

Państwowa Wytwórnia Aparatów Rent­
genowskich I Elektromedycznych 

„ELEKTROSAN" - Łódź, ni. Swięto­
krzyska 11-13 poszukuje: 

Kallmlatora-chronometralysłę, 

Urzędnika do Wydz. Zaopatrzenia ze 
znajomością metali, 

' elektryków wanztatowycb, 
1 lakiernika na roboty natryl!Cowe, 
1 kreślarza-technika ze majom.eł~ 

rysunków warsztatowych, 
1 elektryka-nawljacsa n moła17. 

Podania wraz z tydorysem pro!1m7 
składać w Wydziale Personalnym w go­
dzinach urzędowych. 11951 

TKALNIA 
WYBOBOW WEŁNIANYCR 

Ia~enil l~ienilki i Ha 
Ł6dt, 11-go Listopada 10! 

CENTRALA TEKSTYLNA 
HURTOWNIA Nr 2 

w Łodzi przy ul. Kątnej 3-15 

SPRZEDAJE bez ograniczeń ilości - po 
cenach HURTOWYCH zniżonych o SOo/o 

KAPEL USZE wełniane 

STOŻKI męskie I damskie weł· 
niane, 

KAPLINY wełniane. 

Sprzedał odbywać się będzie od 1 -
31 grudnia br. 

Zakupy dokonywać mogą: 

Instytucje handlowe i przetwórcze, 
Związki Zawodowe, Rady Zakładowe 

wszystkich instytucji państwowych i 
społecznych przemysłu i handlu oraz or 
ganizacje - z terenu całego kraju. 

Przedstawiciele, delegowani po za­
kupy, zobowiązani są legitymować się 

właściwymi dokumentami. 

~WmOliY lAi{OPIMfm<IE fil 90 b~~1~~:a0 zr1 ~~g zasps~~~tkęowanym pojemn. 

SPRZEDAŻ MA '!'HUA.ł·OW ŁOKCIOWYCH skrzynie po czekoladzie i cukierkach Cena 
Galanterii i Wyrobów Zakopiańskich Hurt- zł. 15 za sztukę. P. Z. P B. Nr 9 · w Ł d . ~~llll~l11ll!!l~l11™11111llliillID! 

0 zi Ogłaszajcie Detal TADEUSZ SITF.R 1 S-ka, Łódź Piotrbw- skrzyn.ie po zapałkach, cena ;ił. 30 za szt. 
ska I 17. ' 1_31 torebki po przyborach toaletowych cena 

I zł. 7 za sztukę. 
B I E L I Z ff A ~ kartony bez dna i góry, cena zł. 3 za szt. 

""""'-----------m------~'m makulaturę tekturową cend zł. 3 za kg. 
WYROB :'RYKOfU I BIELIZNY TRYKOTOWEJ Przedsiębiorstwa i instytucje,. reflektujące 
Ludwik Raziewic7 1 S-ka, Łódż, Próchnika 5, na kupno wyżej wymienionych opakowań, I 
tel. 131-74 1-31 mogą składać P,Odania do dnia 12 grudnia rb. 
v. YKWINTNĄ BIELIZNĘ . Męską, uszyje;~ w :Wydziale .Aprowiz_a~ji, u~. Legi~nów ,to, p_o 
sobie tylko w f-mie f_,ódzka Wytw.:.rnia Bielizny kóJ 23? . gdme ~ówn1ez moznd zas1<:gnąc bllz­
CZ. BOGUCKI 1 S-ka, Łódź Piotrkowska 6 I szych mformacyJ. 
Zakład przy1m11je tylko z p'ow1erzonycb rga-1 Łódź, r!.n. 3 orudnia 1947 r. · 
terialów. Soecialność kno711Jo ~nnrtowe. 1-31 ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 

zatrudnią natychmiast: 

' 

TKACZY 
PRZĄDKI 

UCZNIÓW (NICE) DJ tkalnię po 
wyżej lat 18, 
Nawijaczki 
3 SLUSARZY-MONTEROW 
3 ELEKTROTECHNIKÓW 
2 TOKARZY 

Zgłoszenia do Wydziału Personalnego w Łodzi. ul. Łątrowa 23. 

• 
SIQ 
w Głosie 
Robotniczym 
ll~li l!ll!llllllllll!ftllllllllllll 




